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Ci nv  p r a n u m e r a t y
we Lwowie:

bez doręczenia do dO'
mu miesi , 

t  dostawa do domu
z'. i - w  
m 5*30

ne prowincji:
z przesyłką poczt.. , zł. 5*30 
za granicą......................zł. 8*00
Numer e«Jf dynu* we 
Lwowie i na prewincit 2 0  sr.

Słowo Polskie
w y c h o d ź :  c o d z f e n n  e  r a n o

Ceny  o g ł c s z e n ;
Za 1 wiersz milimetr (61/, cm. 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w  iiadesł&uem i w ne­
krologach gr, SiOj w kronice, 
lepertuai, dział gospoda.czy, 
paski w tekście gr. 70, pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie 

1*—. Za jedne stowo w dro- 
onych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż słowo rjr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dla 
poszukujących pracy gr. 6. 
Z zastrzeżeniem miejsc 2a prc. 
Zagraniczne o 50 prc. uożej.

Rękopisy łisty w sprawach reaaacyjnych należy adresować do: Rsdakcj. Słowa PoUkiego we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraci się. — Listy w sprawach przedpłaty, udbiuru 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod aj£reSe.J: Administracja Sława Polskiego we Lwowie. — Adres dla te'egi.: srowi Polskli, Lwiw. — Adres Redakcji, Administracji 
i Drukami: LwOw, ut. 2imorowlcza 18. -  Nr. kunia w P.K.O. Lwów 500.900. — Tel. Redakcji 27. Red. naczelny 714)2. Międzymiastowy 27. -  le i. Administracji i Drukarni 14-21.

Bezdroża chłopskiego radykalizmu.
Dk? głównych dążeń giuip łie,wico­

wych naiieży skupienie pad jednym
sztandarem całej lolasy pracują jej, a
więc najogótoieij biorąc proletariatu 
nwejskiiegio i drobnych rołniitóów W> bez 
rokiych. Nazywa się to  oficjalnie
„solidarnym fratirem nobotiniczn-chłop- 
skiim“ i przy wszystkich występach 
tiazewnatrz w yraża sie w szumnym
iraiziesie: „Niech żyje rząd robotniczo- 
Włościański11. Gdzieindziej są ito „Ra­
dy robotmicz o -w toścransire';, iam zaś, 
gdzie do nich nie doszło, coś w rodza­
ju sftawinego „centrolew^u14.

•Idleja sk.u.pieu'41 na jednej płaszczy­
źnie, cbodażlby nawet na płaszczyźnie 
wiaMci, całego ś wiara pracy, nie jest po- 
zbawóoina dusznych racyj. Bietncmar- 
netn zadaniem każdiego ruŁliit reformii- 
styazraego musi być rozszerzenie fron­
tu wzdłuż całej knji jakiej ma bronić, 
lub jaaiką ma zdobywać. Temsamem 
jest rat cza naturalną ściągnięcie do 
swoóch szeregów wszyisikicih, którym 
zamierzona reforma przwinieść ma te 
czy hme korzyści. Walczący traw ią  
przez jo rozpraszania su na maicsku­
teczną partyzantkę polityczną,, a poz*- 
tom prze, s&uodan e sit pod jednym 
sztandarem zapewniają trwałość i nie- 
zniszczaiiność swoim celom.

Jeśli chadzd jednakże o frant robotni­
czo -  chłopski, to stworzenie go pozo- 
siajie dotychczas w sferze utopii. Wipra 
widzie w paniach socjalistycznych ca­
łego świdła znajdują się jakoby „chło­
pi", wprawd de tu, i ów-ctaie zdarza się 
jakaś wieś zdobyta fila partiji socjalt- 
slycznieu dzr ;ki wysiłkom poszczegól­
nych jadnostok. W prawdzie na lep ha- 
seil knńcoworadiykalnych idą gdzie- 
nifegdizde naibicdnefszie elementy wlo- 
ściańsk.e — w olbrzymioj jednak 
swej większości wieś niema i me chce 
mieć nic wspólnego z t. zw. walką ro­
botników z kapiitailiilstaimii. Niiie znaczy 
to ,żeby dhłcup się walki z  'istnieją­
cym ustrojem wyrzekał. Owszem, w 
walce tej wieś gotowa je sit wziąć u- 
dział j bierze go poałekądi, aite pod in- 
«ym zupełnie sztandarem i zgrupowana 

zgolą innym francie, w  iiiym wypa­
d a  metyle k l a s o w y m ,  ile ra- 
C2*ó s t a n o w y m .

0  de radykalizm chłopski i radyka­
l n i  rabattakszo - socjailny pokrywają 
to *nnk|i więjaeo, jeśli chodzi o metody
'wistięipne środki przeforsow aną pe- 

'tihkr^ dąŻ€^  o  Ule narazie przynaj- 
zwł ?  wspólnego' pirzec;winika do 

0  w rzeC2iacłi jstotniej- 
tnaen * V' ^ s z y d i  etapach swych za- 

Ze“ różnią się ogiromaie.
samo założenie 

iPe ^  toeiakig:(j. Jakkolwiek jest, 
ino s w j^  ^P rzeczyć, że socjalizm miii 
weno d-80 '-kooiSitycznego, czysto klaso

r °  gi5w,ny r rrał^or. 1„. w zasadizue dobro 
Pracy, któremu wedłe 

te chce słuzyć. Zasadę
uc S  n r J S  W;ęcej* 4&eż“ !e od okolicz 

l  1 ‘ irojra-nanu akt u.. - 
nych celów i doraźnych korzyści, nie- 
iniMej jednak na sztandarzę zośjała on*1
1 Przywrócenie jej właściwego znacze­
nia zaleszy tyi-ko od ueigo, kto ten sztan 
dar da ©i j c  będizde i od tycih, co się 
pod nem ; kuoiają. Inaczej .jest z  chłbp- 
skimi radykałami. C i stając rów- 
piejt oa stanowisku aieziniannesto etgoi-

zmu społeczne go, myślą n .i e o c a ł e j 
k l a s i e  p r a c u j ą c e j ,  ale tylko, o 
j e d n y m  s w y m  s t a n i e ,  w  swo­
jej typowej pysze posiadacza uważa­
ją ten, swój stan chiopkki. za najbar­
dziej godn^ przywilejów w arstw ę spo­
łeczna i .sobie jedynie chcą w społeczeń 
stwie zapewnić dominującą irołę, zaró­
wno pobtyczną jak i coajalną. Innymi, 
— bez względu na to czy chodzi -to o 
proletariat miejski, czy pracująca inte- 
liigemoję, poprostu gardzą, Dufni w swo 
ją masę, w  swoją niezastąpioną rolę, 
wiiarzą w itiou że wszystko, co zechcą 
sami i dla samych sieb.c, przeprowadzą.

Niemniiej doibitua różhjća zarysowu­
je się, jeśl chodzi o  ideową treść postu 
latiów, wysuwanych przez jednych i 
druigiicih. Chłopom nie śdzue zupelnre o 
.zasadn :zą zaniamę kryteriów życia spo 
lecznagio i ekonomicznego. Nie idzie 
im, tak jaik óiunym radykałom o uspo- 
łetanieinie produkcji,, o poddanie po- 
szozególnyioh w arsztatów prący, j‘a(k'iieijś 
leontroli rańsrwa, kiórahy wytwórczość 
i istoisipM pracowników normowała w 
myśl wskazań ogólnego, 
ska lewica chce ua to ' i g » - cd ,:0,p 1fedyme w y- *

w ła s z c z e n i a jednych, aby u w ł a- 
s z c z y ć  dirugiah, chce na 1o odebrać 
ziemię wielkim posiadaczom, by oedać 
ją chiopom i to  ntie jakc część dobra 
społecznego, ale jako własność bezape­
lacyjną i niiepodilegająca żadnej iingcen 
cii. Chodzi im jedynie o  zmiamę osobo­
wego porządku społecznego, a nie 
p r a w .  tym porządkiem rządzących 
Bęaąic sami najzaciętszymi w świiecie 
jjosgadaozamj, z egoizmem sobie wlaści 
wyrr walcizą jedynie o  pozbawienie 
własności innych posiadaczy, mimo że 
ci maią do posiadan i nieraz o wiele 
większe od nich prawo. prawiLf wieko­
wej pracy kuhuialner, okomomicznej. ja 
ko też praw o hiisHorycznej zasługi.

Chcielibyśmy w tern miejsce uniknąć 
nieporozumienia. Rzecz jasna, że nie mo 
żerny uważać za racjonalne posiadanie 
Pi zisjz jednosekę w dobie obecnej zbyt 
wielkich obszarów ziemskich, kiedy ty1? 
rąk ludzkich pozbawionych jest ;akre- 
goiko^wtek warsztatu pracy, kiedy co 
rok rzesze wiejskiej biedoty wędiruią do 
miast, by tam powiększać liczbę prole- 
iarjat.u robamczcio a raczej bezrobot- 
neSo. Nie mniej jednak nte by-

Hitler przybywa do Gdańska?
(Telefonem od naszerro korespondenta.}

W arszawa, 29 września. (Sz) Z Gdań dzie do Gdańska kanclerza Hiilera. 
ska douuSzą, iż kr^żą tam pogłoski o 
mającym niebawem nastąpić przyjeź-

Dotychczas brak konkretnych informa 
cyj w tej sprawię.

Czem się zakończy zatarg prasowy
m iądzy Niemcami i Z .  S. S. R .?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 września. (Sz) Z Mo­
skwy donoszą, że sprawa wydalenia 
korespondentów niemieckich z granic 
ZSSR, znalazła w ostatnich godzinach 
możliwość polubownego załatwienia. 
Wobec poparcia podania koresponden­
tów niemieckich przez ambasadę Rze­
szy w Moskwiie, władze sowieckie, 
jak o tem wczoraj donosiliśmy, prze­
dłużyły im termin wysiedlenia o  48 
godzin. Już ten sam fakt pozwala 
wnioskować, że może dojść do kompro 
misowego załatwienia zatargu praso­

wego między Sowietami a Niemcami. 
Według nieoficjalnych doniesień, obe­
cnie odbywa się w tej sprawie mię­
dzy Ber linem a Moskwą ożywiona wy 
miana korespondencji dyplomatycznej. 
Według opinii kół dziennikarskich w 
Moskwie, nie jest wykluczone, że za­
targ zakończy się pozostawieniem 
przedstawicieli agencyi oficjalnych, 
Tassa w Eerlinie i Wolffa w Moskwie, 
natomiast inni dziennikarze -'ostalilw 
odwołani.

Pierwsze pc ferjach letnich posiedzenie
Rady M inistrów .

(Telefonem od naszerc korespondenta.)

Warszawa, 29 września. (Sz) Pan j po ferjach letnich. Na porządku dzien- 
Prem jer Janusz Jędrztejewicz udał się nym obrad znajdował się szereg spraw
dziś przed południem na Zamek, gdzie 
został przyjęty na dłuższej audiencji 
przez P. Prezydenta Rzplitei, któremu 
złożył sprawozdanie z prac rządu w 
ostatnich czasach.

Popołudniu odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów pod przewodnictwem 
D. Prem jera Jędrzejewicza. Było to 
rilp rm w  APSRdzramę Rady Ministrów

bieżących, opracowanych 'ostatnio 
przez poszczególne Ministerstwa. Ra­
da Ministrów opracowała kilka projek 
tów rozporządzeń Prezydenta Rzpltej, 
dotyczących żyoia gospodarczego, m. 
in. rozpatrzony zosta? projekt ustawy 
o popieraniu elektryfikacji i projekt 
ustawy o  sporządzamii bilansu w spół 
kach akcyjnych.

łaby celową poważna reforma so­
cjalna. jaką jest wywłaszczanie wiel­
kich posiiadacizy, gdyby z tego odnio­
sły jedyne korzyść musy mniejszych 
posiadaczy, których stosunek do pań­
stwa i do'interesów ogółu, po tern ohda 
iroWaniu, byłby prawdopodobnie nie 
lepszy, o  ile nie gorszy, ou stosunku 
tych wydziedzczonych... Miałoby to 
uzasadnienie swoje wiedy, ieśli dro­
gą rozdziału ziemi między zupełnie 
bezrolnych j przez unormowanie pra­
wa posiadania od po w jednie ną praepisa 
mi o konnoh państwa nad rolnictwem, 
■zongamiziowanoby tę gałeź piodiukcji i- 
stotnie w myśl interesów społecznych.

■Nie chodzi nam jednak w tej chwil 
zaśadniczó o sprawę reformy rolnej, 
lecz o  zagadnienie udz„alu elementu 
ehktpskicgo w ruchu spoieczno-refor- 
inistycznym. Jako przykład nasuwa s.ę 
tutaj spiawra chłopska w Rosji sowiec­
kiej. Tam chłopi w; dniach rewolucji, n- 
kazali się w calem prawdziwem ś\v;ie- 
:,ie. Nikt z takiin entuzjazmem • jak oni 
ń :ę „bwzył" ancion reg me‘u przez ni­
szczenie .i' rabowanie wszystkiego cu 
się dało, przez w yżynan ie dawnycn 
panów. Robili to — rzecz prosta — w 
iej. tylko naiwne.; nadzieji, że na (o s ę  
\\' całej ogromnej Rosji krew strumienia 
mi lejc, ażeby oni właśnie, nie Kto inny 
rnogM do swoiich grmr.tów dodać parę 
hektarów, powiększając dobrobyt swój 
i stan posadan a bez oglądania siię na 
miasto. Kiedy przekonano ich i to środ­
kami dość ćtobi:nem:, że byli w błędz e 
■oraz kiedy zażądano od n ch ofiai 
]>rzeszli natychmiast do kontrrewolucji.
0  ile robotnik rosyjski został w powa­
żnej swe.j części w erny ideałom rewo­
lucyjnym. o tyle chłop rosywk' nie róż- 
iiąęy  się swą mar.er.iaiistyczna inontal- 
liośoią od chłopóv wszystkich innych 
kra ów , znienawidził bardzo szybko 
przewrót, kłóry mu nie dał indyw dual 
lici korzyści.
To wszystko, dowoazi, że m a s y chłop 

skie żyią jeszcze zbyt krótico śwlado- 
msm życ.ćim społ^cznem, by mogły być 
wciągane do czynne, pracy poi tycznej, 
a tembardziej do pracy refomIstycznei. 
Pańszczyźniane jarzmo zostawało na 
tticn jeszcze zbyt wiele śladów, by mo­
gli oni wywierać przez swoje na razie 
zupełnie nieociipowicdziaóe odruchy 
wpływ istotny na urządzenie tycia spe 
łe'Cznego i państwowego. Podobnie jak 
masy chtopskie okaznja sie bezużyte­
czne na tronait iradykałizmu sociallstycz 
riego, tak i na innych frontach politycz­
nych. mających na calu zmianę :st- 
iejących stoisunków, z dizisiejszem 
iwern nas.iawie.niem nie rrogą odegrać 
narazie roili istotnie twórczej.

Stąd też t. zw. „ruchy ohtqpskie“ 
dalekie są zazwyczaj od wielkich haseł
1 realnych programów, uwzględniają, 
cyeh choćby pod radykalnym kątem 
widzenia, interes całego społeczeń­
stwa. Są te przeważnie poczynania na 
wskroś impulsywne, dyktowane przez 
pobudki pierwotne, równie obce wielkim 
celon jak i bodźcom natury moralmeł 
Niezadowolenie, istniejące w masach 
chłopskich, ma zwykle podłoże wyłącz 
one materialnie, rozdmuchiwane zaś by­
wa w  wybuchająca co pev ieo czas poża 
ry—prawlie za\/sze przez tróeprzebierają 
cych w  cposrbairłi wajki Swia domyci 
b9i. CJ ói&UT'
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Z B R O D N I A  W  T R U S K A W C U ,
Proces o za b ó js tw o  ś. p. Tadeu sza H o łó w k i.

A F U T R A
damskie, meskie, od najtańszych do 
najdroższych poleca najtaniej magazyn 

i pracownia futer

A l l f  D n  C E I Lwów. Halr.ka fO 
.  W K U D C L  te1 7-04. 1773Sambor^ 29 września.

8-my dzień rozpraw y w procesie 
Samborskim przyniósł cały szereg no­
wych szczegółów, oświetlających prze 
dewszystkiem nastroją wśród dołów; 
organizacji O. U. N. na terenie droho- 
byckim iPrzed zamordowaniem ś. P- 
Hołówki. Zeznania świadków potwier 
ilziły również uzasadnienia aktu o- 
skarżenia, dotyczące dwuznacznej ro­
li Baranowskiego.

Informacje sztabu głównego 
o Baranowskim.

Pierw szy zeznaw ał świadek kpt. 
Miciński ze sztabu głównego. Stw ier­
dził on, iż Oddział II. sztabu otrzymał 
wiadomość z  zagranicy, iż Baranow­
ski do roku 1932 pracował na rzecz 
O- U. N. będąc jednocześnie konfiden­
tem policji. Świadek zaznacza, źe
wiadomość ta pochodziła z wiarygod­
nego źródła.

Następnie odczytano izeznania 
świadka kpt. Buchardta. Zeznaje on, 
iż w  październiku 1929 w związku z  
zamachem na Targi Wschodnie Od­
dział II. orzymaf informację. że Bara­
nowski został konfidentem ipoticii za 
wiedzą i zgoda O. U N .W ładze O. U. 
N. zgóry akceptowały role Baranów,- 
skiego jako konfidenta policji. Świa­
dek w tej sprawie udał sie naw et do 
Lwowa.

Przewodniczący Wondrauscli o- 
świadcza. że ponieważ świadek nad­
komisarz Bilewicz nadesłał zawiado­
mienie. iż jest chory, przystępuję do 
odczytania jego zeznań.

Adwokat Kreutzenauer, obrońca 
Baranowskiego sprzeciwia sie jednał? 
temu, oświadczając, że nie może zre­
zygnować z zeznań tego świadka.

Przewodniczący zarządził przerwę.
Po przerw ie przewodniczący o- 

świadczył. że skomunikował się tele­
fonicznie z komendą policji w Krako­
wie i otrzym ał wiadomość, że świa­
dek Bilewicz stawi się w poniedzia­
łek.

Tajne narady w  truskawietkiej 
„Prośw itie".

Zkolei składał zez,banią świadek 
przodownik JurkievMcz, zastępca kie­
rownika urzędu śledczego w Droho­
byczu. Prowadził on osobiście śledz­
two w spraw ie zabójstwa Hołówki. 
Jako kierownik miejscowego urzędu 
śledczego orjentowal sie w stosunkach 
lokalnych, znał działaczy O, TJ N. i ich 
kontakty. Zeznania jego wniosły w ie­
le światła i wyjaśniły ówczesne sto­
sunki w dołach O. U. N.

Świadek zeznaje, iż na dwa- miesią­
ce przed zabójstwem Hołówki otrzy­
mał wiadomość, iż w  lokalu Prośw ity 
w Truskawcu odbyw ały sie konferen­
cje członków miejscowej O. U. N. Na 
?ednej z takich kon-ferencyj mówiono o 
tem. że do Lwowa przyjechać miał 
poseł Hołówko i poseł Janusz Jędrze- 
jewicz celem odbycia szeregu narad- 
które miały mieć na celu zbliżenie 
miedzy Polakami i Ukraińcami. W  cza 
sie dyskusji na tem zebraniu, v któ­
re m brali udział między innymi Moty­
ka. Włodzimierz i Wasyl Bilasowie, 
Danyłyszyn i Bunij. by’a mowa o tem, 
że Konowalec polecił za wszelką cenę 
przeszkodzić zbliżeniu polsko-ukraiń­

skiemu.

Zakazy Konowalca.
Świadek Jurkiewicz przestał wów­

czas do województwa odpowiednie 
raporty. Świadek zaznacza, iż wiado­
mo mu było, że Konowalec wydał w 
tym czasie zakaz dokonywania aktów 
sabotażu, zakaz ten dotyczył jednak 
tylko aktów sabotażu o znaczeniu o- 
gólnem, jak n. p. napadów na pryw a - 
ne dobra Polaków, podpalania ind. Za 
nudzenie Konowalca dh  xaiaaz&wafe>

zamachów na życie urzęamków adm i­
nistracyjnych oraz napadów, na po- 

oczty. Świadek opowiada o roli Motyki, 
który odgrywa} rolę łącznika między 
Kossakiem a innymi działaczami O. U. 
N. Przedstaw ia pierwsze kroki śledz­
twa, jak również opowiada zran e  już 
z dotychczasowego przebiegu rozpra­
wy szczegóły rozmów miedzy Buni- 
jem i Motyką oraz Motyką i Biłaserr, 
które poprzedziły zabójstwo ś. p. Ho- 
łćwki az do momentu, gdy Hnatow 
dał rozkaz zamorduwania Hołówki.

0 . U. N. i komuniści.
Na pytanie przewodniczącego św ia­

dek przedstawia stosunki, jakie istnir, 
ły wówczas, między dołami organiza­
cji O. U. N. i K. P. Z. U. na terenie aro 
hpbyckim. Komuniści już w  roku 1929 
rozpoczęli aktyw ną działalność, która 
w zrastała stopniowo do roku 1932. 
Szereg wybitnych jednostek.. pracują­
cych wówczas w  O. U N. na terenie 
drohobyckim, przeszło do organizacji 
komunistycznych. Świadek wymienia 
szereg nazwisk takich działaczy. Mię­
dzy innymi był tam  Iwan Komratcw, 
k tóry  jest obecnie profesorem w Char

Paryż, 29 września. (PAT) Omawia 
ląc rozmowy Paul Boncoura z  hhur.a- 
ih/em. „Petit Partsaen" stwierdza, że w  
ciągu ostaltnich dni nic się nie zmieniło 
w  sytuacji międzynarodowej, która znaj 
duje się ,ubecn e  w tem samem stadium, 
w  jakiem byhi przy wyjeźdźiie z  P ary ­
ża Boncouira.

Zdaniem de ennika nie należy oczeki­
wać konkretnych reiuifetów  te- rozmo 
v/y mimo, że Neurath udaje się w; so- 
boitię do Banina. Podróż tę, jak twier- 
dizj Pro#nax w „Echo de Paris", Neu-

W arszawa, 29 września. (Sz) Z To­
kio donoszą, że japońska policja poli­
tyczna posiada podstawy do twierdze­
nia, że zamach na członków rządu, w y 
kry ty  w dniu 12 lipca, był finansowa­
ny przez pewną znaną osobistość ja­
pońskiego świata gospodarczego. Fi­
nansista ten znajdował się w trudno­
ściach spowodowanych spekulacją na 
giełdzie. W czoraj aresztowano dwóch

kowie. Jak się okazuje między O. U. 
N. a komunistami następow ała wymbi 
na ludzi. Po zabójstwie ś. P- Tadeusza 
Hołówki. krążyły na terenie Zagłębia 
borysławskiego i w okręgu drohobyc­
kim ulotki zatytułowane: „Niech żyjłf 
doły O. U. N., precz z Konowalcem". 
W  ulotkach tych komuniści stwierdza­
li, iż w brew  zakazowi władz organiza 
cyjnych doły Q, U. NT dokonały , a- 
im cnu Ha życie Hołówki.

Hnatowa bano się jak ognia.
W  dalszym ciągu swych zeznań 

świadek charakteryzuje osobę. Hnato­
wa. Był ou uważany pr^ez członków
0  U. N. za człowieka zdecydowanego 
na wszystko a nadto był bardzo spry­
tny. Na iPewnej rozprawie sądowej o- 
skatżył wywiadowcę, że podrzucił 
mu U bułę komunistyczną. Hnatow 
działał często na własną rękę, nie o- 
glądając sie na instrukcje „Prowidu". 
Po napadzie na bank w Drohobyczu I 
na pocztę w Truskawcu zrabowane pie 
mądze Hnatow zatrzym ał przy sobie
1 nie przekaza] ich, jak to  było zw y­
kle praktykowane, władzom organiza­
cji. Hnatowa bano się jak ognia, Świa

.aith zdecydował się odbyć z  namowy 
‘deeleigacji włoskiej, która raidzi mu po 
wrócić do Genewy z  konir-proi ożycia 
mi niemieckimi. Stanowisko Banina u- 
leglo już zmianie, twiiiardzi I- artinax, w 
czaisie ostatnich rozmow itaik, że kontir- 
propozyc.e te różniłyby się znacznie od 
dotychczasowych. Niemicy zamierzają 
zrezygnować z dorr.aiganiia się prawa 
d.o fort] fikać i giańic wschodnich. Żąda 
nia Niemiec idą otoęonne w kierunku pod 
wyższenia ^ek ty w ćw  przy lówimooze- 
ottem zmniejszeniu sił Francji.

maklerów giełdowych, którzy otrzy­
mać mieli od owego finansisty znacz­
ne sumy pieniężne, przeznaczone dla 
zamach,uwców.

M aklerzy zeznali w śledztwie, żece 
lem zamachu było spowodowanie ogól 
nego zamieszania, które pociągnęłoby 
za sooą spadiek kursów na giełdzie i 
pozwoliłoby pewnym kołom finanso­
wym odbić sobie poniesione straty.

dek zeznaje iż  Hnatow i Motyka mie­
li ze sobą ścisły kontakt.

P rokurator wnosi O' odczytanie ra­
portu, jaki świadek jako komendant 
urzędu śledczego w Drohobyczu prze­
słał do województwa.

Przystąpono do odczytania tych ra ­
portów. pierwszego z dnia 18 czerw ca 
1931 i  drugiego z 7 lip,ca 1931. P a ro P y  
te oświetlają nastroje panujące wów­
czas nu terenie drohobyckim. W skazu­
ją one na wydany zakaz przez Kono­
walca ograniczenia zamachów sabota 
żowyoh za wyjątkiem zamachów na 
urzędników i poczty oraz podają prze 
bieg konferencji w  lokah- Proświity w 
lv uskawcu, w czasie których oma­
wiano sprawę przeszkodzenia wszel­
kim krokom, mającym na celu zbliże­
nie polsko ukraińskie.

Odrzucone przez policję 
„usługi" Hnatowa.

Prokurator zadaje następnie świad­
kowi pytania, mające na celu stw ier­
dzenie. czy  Hnatow pozostawał w  ja­
kichkolwiek stosunkach z policją, jak 
to  zeznał na rozprawie św iadek Mujła. 
Mianowicie świadek Mujła zeznał, że 
Sam Hnatow powiedział mu, iż jest 
konfidentem wyw iadow cy Schultza.

Świadek Jurkiewicz zaprzecza te ­
mu stanowczo. W ywiadowcą Schultz 
był bezpośrednim podwładnym Jur­
kiewicza, świadek więc musiałby coś 
o  tem słyszeć. Schultz rozpoczynał 
w tedy dopiero swoją pracę w refera­
cie politycznym, tembardgięi więc ze­
znania Mulły wyglądają podejrzane. 
Świadek Jurkiewicz zaznacza, że o- 
trzym ał swego czasu msmo od swych 
w ładz przełożonych, iż członkowie 
O/tT. N. będt się starali dbśtać dó'Pó.~: 
IiCji w charakterze konfidentów, aby 
Przez to ułatwić sobie akcje terro ry ­
styczną. Rzeczywiście niedługo potem 
dó wywiadowcy SchultzŁ zgłosił się 
sam Mujła, proponując policji swoja 
rzekome- usługi. Jurkiewicz wiedząc, 
że Mujła jest ideovym  członkiem O. 
U. N- i pozostaje w bliskim kontakcie 
z Hnatowem, o d rzu ci kategorvcznie 
tę znamienna propozycję.

Świadek zeznaje następnie o okolicz 
ilościach ucieczki Hnatowa zag-anicę. 
Hnatow był inwigilowany, jednakże 
była to  tak zwana inwigilacja pośred­
nia. Hnatow me miał przydzielonego 
sobie wywiadowcy, któryby go obser 
wował. to też zdpłaf zmylić czujność 
w ładr i  uciekł zagranicę. H ratow  sta­
rał się o paszport zagraniczny, jeunak 
że nie otrzym ał go. Świadek Jurkie­
wicz zeznaje, ii na skutek -wiadomo­
ści o nastrojach w  O. U. N„ przeciw­
nych ugodzie Poisko-ukraińskiej, poli­
cja pilnowała tych działaczy ukraiń- 
skfch, którym członkowie O. U. N. 
posyłali stale wyroki śmierć! uw aża­
jąc ich za zwolenników ugody.

Na tem rozprawę dzisiejszą o godz 
14-tej zakończone. Dalszy d q g  jutro.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Gorgonowa w Fordonie.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 29 września. (Sz.) Z Kra 

kowa donoszą, że wczoraj w nocy 
Gorgonową odstawiona zpstała karet­
ką samochodową na dworzec, skąd 
odjechała w asyście straży pociągiem 
w kierunku W arszawy. Gorgorowa 
odstawiona zostanie do więzień,a kar, 
nego dla kobiet w  Fordonie pod Byd­
goszczą. gdzie odsiadywać ladzie  re- 
ao i w p .k a i y .

Hitlerowski kodeks karny.
Berlin. 29 września. (PAT), Ogło­

szono tu memoriał' zawierający pro­
jekt reformy niemieckiego kodeksu 
karnego w duchu naroćowo-socjalisty 
cznym. Memoriał wprowadza jako 
nowość ochronę czystości rasy. żąda­
jąc wydama ustawowego zakazu ma:. ■ 
żeńsiw mieszanych.

Jako specjalne przestępstwo kode­
ksu karnego ścigana będzie zdrada 
rasy.

Przewidziane zostały odrębflb, prze 
pisy o  obronie czici natodu. rodziny, 
pokoju socjalnego, zakaz propagandy 
i acyfistyczmej i neomaltuzjan zmu. 
Mfcmcrjał zawiera również piojekt u- 
staw y o uprawnieniu lekarzy do skra­
cani i  męczarń osobom chorym flieule-

Antyniemieckie demonstracje 
w londyńskim teatrze.

Londyn. 29 września. (PAT). Pod­
czas premjery sztuki Hauptmanna p. t. 
„Przed zachodem słońca", w, której 
główna role gra znany artysta niemlc 
cki W erner Kraus, doszło wczoraj w 
jednym z teatrów .londyńskich do w o  
gich demonstracyj ąntyniemieckich. 
Rozrzucano ulotki, nawołujące do, boj­
kotu sztuki i autorów niemieckich, o- 
raz wzywające Kraussa, który Posą­
dzany jest o sympatie hitlerowskie, da 
opuszczenia Londyn11- Wynoszono rów 
nież wrogie okrzyki. iak „morderca 
Hitler" itp. Dopiero po intery-eno.ji po 
licji, która usunęła demonstrantów, 
akcja sztuki mogła toczyć aie normal- 
nia.

K O P E R N I K  ......... ~  ■ -•...............................^ ------ . M A R Y S I E Ń K A
Dziś rewelacyjna premjera najnowszego M  A  D I  E M A  n i C T D S f l l  
przeboju Paramountu produkcji 1933/34 I  I H n L C n H  I I I C  I  H I L n
w najnowszem arcydziele reźyserji n i r ^ f t l  k lf l l l  D l t Ł l f f l M I  w/2 słynnej powieści 
R. M M O U L 1 A W A  p. L r l C j H  rtN U  r l t j n l H n l  herm. udermanna.

Karty oraz bilety wolnego wstępu — prócz redakcyjnych i śc;śle urzędowych — 
aż do odwołania bezwzględnie nieważne. 1959

Niemcy wysunę nowe propozycje
w  spraw ie rozbrojenia?

Finansista organizował zamach stanu
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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M UNDURY P. W. b a j e c z n i e  t a n i o  
bezpoSreanio w p r o s t  w  w y t w ó r n i

„ C E N T f t U M “
Lwf i w. Skarbkowka 4. rei. 72-84

(Naprzeć.w Kina Atlantic) l/5g

1,000.000 złotych !
wygrać maże każdy, kto zakupi los Loterji 
Państwowej w kolekturze

„ s z c z ę s c i i * ; "
Lw ów , Sykstuska l . .  —  Telefon 3£-40
Wysyłamy losy za poprzedniem nadesłaniem 
należYtoSci czekiem P. K. O. Nr. 500.420.

L I C Y T A C J A  Z A S T A W Ó W
w  A kcyjnym  Banku Hipotecznym od­
będzie się dnia 23 p rłd zie rn ik a  b. r.

Przedmiotem licytacji będą zastawy nie- 
oancv..cne i niewykupione od Nr. 3818 
do Nr. 1 1 .012, Celem uniknięcia znacznych 
kosztów cechowania, wzywa się stroi y, by 
vze własnym interesie przeprowadziły wy- 
kupno, względnie prolongatą zastawów rfaj- 
póżnie do dnia 6 pażdzierniKa b. r. 188U

Raid samolotów polskich do Rumunii.
S tari nastćjpK ma w  najbliższych dniach.

Wiadomości ze Staimławowa
(Telefonem od naszego korespondenta!

Sfitiiislawów, 29 prześnią.
Dziś subskrybowano na P°ż.vczkę 

Narodową: w Banku Hipotecznym
13.000 zł., w Komunalnej Kasie Oszczę 
dności 10.200 zł., w Banku Gospodar­
stwa Krajowego ló-OK) zł., w Powia­
towym Banku Zs\ lązkowym 3000 zL  
w Powiatowej Kasie Oszczędności
17.000 zł., w Banku Polskim 2000 zl. 

Dyplom uznania dla wystawy M°>
nopoiu Tytoniowego. Podczas uroczy 
stości Dni Ziemi Stanisławowskie!;, 
miejscowy handel zorganizował sze­
reg w ystaw  konkursowych. >Na szcze­
gólną uwagę zasług w ała nowocze ­
śnie urządzona wystawa wyrobów 
tytoniowych Polskiego Monopolu ' t y ­
toniowego. W ystawa ta, którą proje­
ktował prol. Irortuna, otrzymała dy­
plom uznania. (D)

P O Ż Y C Z K A

Warszawa, 29 września. (Sz) Dziś 
w trzecim diniu ćwiczeń lotniczych, od 
był się nad W arszawą lot grupowy. 
Tym razem samoloty leciały w trzech 
grupach kluczami. Przez godzin^ p ra ­
wie rozlegał się nad stolicą nieustan­
ny warkot motorów przeszło 200 sa­
molotów. Szczególne zaciekawienie bu 
dziły samoloty myśliwskie, konstruk­
cji śp. inż. Pułaskiego, będące chlubą

i Telefonem oa naszego korespondenta.)

polskiego lotnictwa. Po ćwiczeniach 
samoloty lądowały kolejno na lotnisku 
w Okęciu. Obecne ćwiczenia zakoń­
czą się jutro lotem grupowym nad 
W arszawą.

Oprócz sprawdzenia stanu wyszko­
lenia personelu, loty ćwiczebne mają 
również olbrzymie znaczenie propa 
gandowe. Przekonywują naocznie, źe 
lotnictwo stoi u nas na wysokim po­
ziomie, o czem świadczy wielka ilość

samolotów własnej konstrukcji i pro­
dukcji.

W kołach lutn.czycli utrzymują, że 
j po zakończeniu tych ćwiczeń nastąpi 

w  najbliższych dniach start 30 samo- 
lorów myśliwskich do rai- u do Rumu­
nii Raid ten poprowadzić ma szef de­
partamentu aeronautyki w Minister­
stwie Spraw Wojskowych pułk. Ray­
ski.

Na wysokości 13.800 n . przy 60 st. zimna.
Wrażenia zdobywcy rekordu lotniczego*

Paryż, 29 września. (PAT) Lotmk 
francuski Lemoine pobił wczoraj świa 
towy rekord w wysokości lotu. Z pier 
wsziego badania barografu wynika, że 
Lemoine osiągnął wysokość 13.800 m. 
Wobec tego lotnik francuski mobil re­
kord Anglika Uwinsa, który osiągnął 
wysokość 13.404 m.

W  wywiadzie prasowym lotnik L e ­
moine oświadczył, że pierwszych 8000 
m. osiągnął w ciągu 30 minut. Na w y­
sokość !3.000 m. lo.tnik dostał się w 
ciągu następnej godziny.

Odczułem wówczas — mówi Lemo: 
ne — wielkie zimno — 60 st. poniżej

zera. Widziałem z góry część Franci,, 
rozróżniałem brzegi kanału La Man­
che i zarys wybrzeża angielskiego, A- 
parat z ogrzanym tlenem działał spna 
wn,ie i oddychałem dobrze. Niezmier­
nie bolały mnie oczy, które miałem do 
słownie zamrożone, ponieważ na teł 
wysokości nie można było założyć o- 
kulaiów.

Dlatego też opuściłem się niżej-gdy 
widziałem, że pobiłem rekord. Będę 
mógł jednak wznieść się jeszcze w y­
żej i gotów jestem ponowić tę próbę, 
gdy zajdzie potrzeba.

P N A R O D O W  A 
WŁASNEMI SILAMI

J(J2 NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZGN 
JESIENNY —  we T y na suknie I płaszcze 
damskie oraz materiały na ubrania 
męskie po nadzwyczaj niskich 
cenach —  
po !e ca

P o P
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■ o *
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„Czy pan podpalił Reichstag?"
Lkiobe p rzy zn a je  się do zarzucanego mu czynu.

Lipsk, 29 września. (PAT) 8-my 
dziien procesu przyniósł nieoczekiwany 
zwrot w zeznaniach świadków. którzy 
w przeważającej części przeczą inkry 
minowanym zarzutom.,

Pierwszy świadek Bienger, od które­
go spodziewano słę, że rzuci wiele 
światła na całokształt spisku, przeczy 
taiSoby przedmiotem rozmów prowa­
dzonych z Liibbem w  diniu 22 lutego, 
były spraw y o podłożu wywirotowio-po 
lilyiozncm. Pod naciskiem sądu. po przy 
toczeniu zetznań -jniiych świadków, Biie<n 
scer przyiznajc. że mówił tylko o legal­
nym przewrocie komunistycznym, beiz 
użycia gwałtu. Świadek, którego ze­
znania oechuih zrn.cziia nieścisłość, 
zaii rzeczą swej przynależności do par­
tii koinunóstyciznek Vv esołość na sali 
wywiułnie powiedzenie świadka, iż me 
•na nic do oświadczenia, gdyż wów­
czas siabo w .'dzirat i źfe slyszat. Na 
zapytanie Dymitrowa, świadek stwiiiW- 
aza, że potroztimiewanie się. z Liibbem 
było tirudnc. gdyż Liibbe słabo władał 
językiem niemieckm.

Następny świadek Janmeke, główny 
główny nzekomo prowokator awanhir 
oolłtyicznyah w NeflkóTlu, stwierdza, 
że do lipca 1932 r. nallfteał do partii ko 
imuFsltycziiiąj i był kierownikiem gru­
py komunistycznej, z której programu 
wykluczona była jodnak wszelka dzia­
łalność terorystyczina. Lubbogo poznał 
w cłu u 22 lutego, .Lubibe znajdował się 
wówczas w na®tnb|ju wesołym, mówat 
dlużo i chętnie, świadek nie słyszał ie- 
ćtnaikowoż. aby r-iibbe mów.’ o  podpa­

laniu gmachów ptlbliciznycli. Uderzyło 
go tylko, że Liibbe w rozmowie odbie­
gał od zasadniczych tendencyu partii 
komunistycznej. Liibbe rwał się w yra­
zić, że nie uznaje żadnych wodzów po 
litycznych, że każdy robotnik w odpo- 
wiiiedmieii chwili, musi być sam w sobie 
wodzem.

Osk. TOrgler zadaje Świadkowi dwa 
pytania, bardzo ważne, z, punktu widze­
nia jego własne,] obrony. Odnoszą się 
one do działalności partii, kom um/S tycz 
nej w czasie największej gorączki poli­
tycznej w r. 1932. Świadek stwierdza, 
że w tym okresie hasła paińtiji komuni­
stycznej roe uległy żadnoi zmienić.

Po przesłuchaniu świadków dowo­
dowych przystąpiono do szczegóło­
wych badań samego podpalenia Reichs 
tagu.

Zasadnicze pytanie.
Liibbe wchodzi na podjum ćUa o- 

skarźonych, z pochyloną głową, mówi, 
że w niedzielę, w przeddzień zbrodni 
chodził po mieście, nocował w tten- 
ningsdorf pod Berlinem. Następnego 
dnia wstał rano o godz. 8 i wrócił do 
stolicy.

Tu pada zasadnicze pytanie przewo 
dnicząoego: Podpalił par Reichstag?

Oskarżony po długim namyśle, le­
dwie dosłyszalnie odpowiada: Tak.

Przewodniczący: Kiedy pan powziął 
ten zamiar?

Liibbe długo zwleka z odpowiedzią, 
poczem mówi apatycznie: Tego nie

mogę powiedzieć. Po chwili jednak o- 
świadcza, że decyzję powziął w ponie­
działek 27 II. Dalsze przesłuchanie jest 
bardzo trudne, gdyż oskarżony albo 
milczy, albo po dłuższych pytaniach 
ogranicza się do odpowiedzi: „tak — 
nie — lub być nicże“.

Maoa Reichstagu na ścianie 
sadu.

Przewodniczący zwraca mu uwagę, 
że sąd zmuszony jest do zastosowania 
innej metody przesłuchania, a  miano­
wicie, że odczytywany mu bodzie pro 
tokół ze śledztwa a  następnie zadawa 
ne mu będą pytania.

Rozprawa wchodzi w fazę najbar­
dziej interesującą. Na jed-nek ze ścian 
wisi olbrzymia mapa sytuacyjna 
Reichstagu.

Co zeznał Liibbe w śledztwie
Jak z protokołu wynika, Liibbe miał 

zaopatrzyć się w zapalnik5 węglowe, 
w południe 27 11, w pewnym magazy­
nie przy ul. Miillestrasse, a następnie 
drogą via Fnednchstrasse i pi. Doroty 
miał udać się w kierunku Reichstagu 
gdzie przybył o godz. 10 i został zau 
ważony przez woźnego. Do godz, 20 
pozostawał w przytułku przy F"ie- 
drfcusitrasse, poczem wrócił ponownie 
do gmachu o godz. 21. Miai na sobie 
płaszcz, czapkę i niskie buty ubianie 
płócienne. W spiąwszy się po murze

przylegiej restauracji na balkon, rozbJ 
podwójną szybę .i dostał się do wnę­
trza. poczem w pierwszej izbie rzuć;! 
Pierwszy ząpaniik. Następnie podpala; 
koleino v- innych pokojach korary. o- 
kua, tu %  r.y lane łatwo 
przedmioty. W głównej sali parlamen 
[if ogień podłożył pod kota-y i pob.egi 
następnie do prezydjum. skąd zpowro 
tein przebiegł przez śiużganki cio ku­
chni i dalszych pokojów naparterze. 
wszędzie porzucając zapalniki. Kiedy 
nie starczyło mu zapamków, zrzuci! 
ze sietśe Płaszcz, bluzę, koszulę, czar­
kę. kamizelkę, kióre to rzeczy podpa- 
liwssj.^ je uprzednio, rzucał na najbar­
dziej niebezpieczne miejsca. Potem PO 
wrócił na I. piętro i wzniecił ogień w 
innych miejscach.

Dziennikarze pod kontrola 
tajnej politjL

Warszawa, 29 września (Sz) Z L ip­
ska donoszą: Korespondenci pism za-
gianicznych. dopuszczani na salę o- 
brad procesu o podpalenie Reichstagu 
sa. pilnie strzeżeni przez tajną policję, 
która kontroluje każdy ich krok.

W tych dniach d,o mieszkania jedne­
go z dziennikarzy zagranicznych zg’r. 
sił słę jakiś posłaniec z paczką, ten za 
trzymał go i odstawił na posterunek 
policja Tu, po skontrolowaniu zawar­
tości paczki, stwierdzono, że zawiera 
te. ona wydane przez wydział praso­
w y komunistycznej partji niemieckie 
sprawozda,nie o kulisach procesu lip- • 
skiego. Posłańca zatrzymano w ares.? 
cie i wszczęto dochodzenia.

Nominacja dyr. Mcźdżemkiego
(Telefonem od naszego koresoondenta)
W arszawa. 29 września. (Sz.) Jak 

donosiliśmy wczoraj, na stanowisku 
dyrektora departamentu morskiego 
Ministerstwa Przemysłu i handlu na­
stąpiła zmiana. Dymisja dyrektora 
Hilchena została przyjęta przez Mini­
stra Przemysłu i Handlu.. Dyrektorem 
departamentu morskiego zostat mia­
nowany p. Leonard Mozdżeński. Obej 
tnuje on urzędowanie z dniem 2-go 
października.

Kpi. Hynek i por. Burzyński 
wracają do kraju

Nowy Jork. 29 września (PAT) 
Zwycięzcy iotu balonów wolnych o 
puhar Gordon-Benneta kpt. Hynek ' 
ro r. Burzyński przyjęci byli wczora: 
przez sekretarza sianu Helia w za 
stępstwie iprez. Rooseveha. Lotnicy 
l.asi złożyli następnie wizytę ministro 
wi wojny Dernowi. zarządo m i spado­
wego stowarzyszenia aerondutycznc- 

go oraz Pojsiowi kanadyjskiemu, któ­
remu podziękowali za życzliwą Pc- 
moc władz kanadyjskich. W niedzie­
lę w Chicago, dokąd udaja sie lotnie., 
odbędzie sie wielkie przyjęcie, w cza 
sie którego nastąpi w ęczenie im pu- 
karu. Z Chicago kpt. Hvnek i por B u­
rzyński powrócą do Nowego Jorku 
skąd w poniedziałek odpłyną na po­
kładzie okrętu „Kościuszko11 do kraju, 
zabierając z  soba balon. którv znajdu­
je się w  zupełnie dobrym stanie.
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Schwahua przeniesiono na w łasna prc 
śbę w  stan  nieczynny. Zastępcą jego 
ina być n ie  jak dotychczas oficer poli­
cji niemieckiej, lecz Jeden z w yższych 
urzędników Felicji gdańskiej.

*  *  *

Śniadanie na cześc ambasadora 
ZSSR w Berlinie. „Berliner Tage- 
biatt“ donosi, że szef protokołu hr. 
B assewitz wydał w e środę śniadanie 
ua cześć ambasadora sowiecKiego w 
Berlinie Chińczuka. W śniadaniu 
wziął między innymi udział minister 
gospodarki Rzeszy dr. Schmidt i za­
stępca kierownika wydziału wschod­
niego urzędu spraw zagranicznych po 
seł Hey.

Ścięty toporem za zabójstw0. W;
Niemczech wykonano w czwartek dwa 
nowe wyęoki śmierci. W Lipsku ścię­
ty  został toporem szofer, skazany za 
zabójstwo połączone z rabunkiem. W  
Brunświku stracono robotnika Sza­
frańskiego, oskarżonego o zabójstwo 
szofera na szosie.

*  *  *

Nowy dziennik paryski. „Pont Pari- 
sien‘‘ donosi, że cztereeh deputowa­
nych grupy ReiiaudeJa zebrało się w,

, Pałacu Bourbońskim celem omówienia 
wydarzeń, jakv zaszły od czasu mee- 
rmgu u  Angou'eme. W  czasie tego ze­
brania potuszono sprawę w ydaw ania 
począwszy od 16 października nowe­
go dziennika, którego kierownictwo 
objąłby deputowany Comperc Moreli, 
były kierownik „Le Popula;re“. No­
wy dziennik będzie miał tytuł „A.pel“.

Atak na prasę francuska.
Berlin, 28 września. (PAT) ,,Deu­

tsche Zug. ‘ oistro atakuje prasę francu­
ską a między innymi i agejnuję Havasa 
zarzucając jej ogłaszanie rzekomo tea- 
dejicyjnycn sprawozdań z pn Hcasi* lip­
skiego. Dziennik niemiecki żądając o- >' 
debrainla przedstawicielom pasm fran­
cuskich k a u  wstępu na rozprawę i w y 
daienia ich korespondentów, używ a okrę 
ślepia „francuscy przyjadzie podpala­
czy Raichstogu".

Sceptycyzm U. S. A .
wobec problemu długów.
Londyn, 29 września. (PATj W  zwią 

ziku z wyjazdem do Ameryki dolega^ 
cji brytyjskiej, mającej rozpocząć roko 
wiania w sprawie rewizji układu o  dłu­
gach wojennych prasa amerykańska w  
sposob bardzo sceptyczny komentuje 
możliwość jakiegokolwiek porozumie­
nia. Na ogół prasa amer j  kańska prze­
widuje, że sytuacja przed data uiszcze­
nia następnej raty, czyli przed 15 grud 
nią nie ulegnie ostatecznem u wyjaśnie­
niu i przypuszcza, że w najlepszym ra­
zie Stany Zjednoczone spodziewać s"ę 
mogą. że 15 grudnia otrzymają znowu 
drobny aw ans, podobnie jak otrzym ały 
15 czerwca. Ten sam punkt 'widzenia 
przeważa, zresztą również w Londynie.

„Drang nach Osłen4 w  oświetleniu Goebbelsa
Genewa, 29 września. (PAT) Na 

przyjęciu dia prasy międzynarodowej 
(donosiliśmy o  rem wczoraj) minister 
Goebbels odczytał długą mowę, której 
tłumaczenie zgóry było już rozdane 
zebranym. W  mowie swojej oświad­
czył. że właśnie obecnie została urze­
czywistniona prawdziwa demokracja, 

dalej tłumaczył konieczność obozów 
koncentracyjnych r twierdził, że Niani 
cy obeszły się z Żydami wsposób lu­
dzki. Druga część przemówienia doty 
czyła polityki zagranicznej Rzeszy.

Niemcy nie myślą o rewanżu, ani o 
wojnie, ale nie powinny być pozbawio­
ne środków obrony — mówił Goebbels.

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, 
jak sobie 'trzecia Rzesza wyobraża 
przeprowadzenie „Drang nach Ostem 
Goebbels odpowiedział, że gdyby była 
dana Niemcom i tylko Niemcom możli­
wość urządzenia świata tak jakby im 
się podobało, to być może obraz w y­
padłby inny niż jest. W reszcie gdyby 
cheanu przeprowadzić poprawkę gra­

mie między Niemcami i ich sącadiami 
to mogłoby to wyjść na koizyśc Niem­
com, ale w pewnych vtrypaakach także 
na korzyść ich sąsiadów. Jednakże mło 
de Niemcy narodowo socjalistyczne sto 
ja na gruncie rzeczywistości polat. W  
tej chwil? ał6winem zadaniem kaóire je 
obchodzi jest zwalczenie kryzysu i bez 
oobócią. Goembels zaprzeczył katego- 
ryiazr"i by ktokolwiek w Niemczech 
wyzmac&yf nagrodę za głowę Einstoi- 
na.

Sir Simon składa gratulacje
rzą d o w i polskiemu i G dańskow i.

Genewa, 29 września. (PAT) Rada 
Ligii Nar. odbyła dnia £8 b. ni. posiedzę 
niw, na którym między innymi spraw o­
zdawca dia spraw gJańskicn Sir John 
Simon przedstawił raport w sprawie u- 
żywiaoia portu gdańskiego przez Pol- 
SKę.

W  raporcie swoim sir Simo* oświiad- 
czył m.in.: Jestem  przekonany, że moi 
koledzy z Rady zgodnie przyklasną no 
w rm u duchowi, który wykazują stosun 
ki pOlsko-gdańskite i złoża życzenia izą 
dowi polskiemu i Gdańskowi, że po 
mimo 'trudności mogły w sposób Ojodi- 
rmy aać wyiraiz .emu duc howi przez Pod 
pisanie układu na temat dwóch spraw 
posiadających dla nich wielkie znaczę - 
nie“. Mowę zakończył Simon przedsia 
wieniem rezolucji, w kiórej Rada Ligi 
przyjmuje do wiididotności oba układy.

Następnie prezydent senatu gdań­
skiego Rausehning przedstaw ił vTy t y  
cme poHtyki jaka obecnie rząd gdań­

ski uważa za jedynie słuszna, miano­
wicie polityki pokojowej współpracy. 
z Polską.

W reszcie zabrał głos p Ministei 
Beck, który oświadczył m. in.: Z naj. 
wyżs/eiii zadowoleniem skorzystał 
rząd polski z okazji, jaką mu nastrę­
czyło stanowisko zajęte przez denat 
wolnego miasta aby uczynić poważny 
wysiiek zmierzający do zawarcia 
sprawiedliwycn układów w sprawach 
interesujących obie strony. Dwa ukła­
dy są tego dobitnym przykł adem. 
Uważam tę pierwszą realizację za PO 
czątek nowego etapu w  którym w du 
chu Pojednawczym dążyć się będzie 
do sprawiedliwych rozwiązań, odpo­
wiadających koniecznościom chwili o- 
becnej. Następnie M irister Beck w y­
powiedział słowa podziękowania ped 
adresem wysokiego komisarza.

Po deklaracjach kilku członków. Ra­
da przyjęła raport.

Landrat Uiitzka —  defraudantem.
Berlin, 29 września. (PAT) Sąd w O 

połu skazał na półtora roku więzienia 
b jtłtgo  landirata na G. Śląsku Ulitzkę 
za sptzemewtórzenie 3.500 marek prze 
znaczonych na budowę katolickiego do­

mu pielęgniarskiego. Jako okoliczność 
łagodzącą sąd wziął pod uwagę zasłu­
gi Ulitzki, które położył on w  czasie ple 
biiscycu na Q. Śląsku.

„Niemcy chcą żyć ze Szwajcarią
w  p rzy ja zm

Celem Związku Strzeleckiego 
utrzymanie I wzmocnienie 

całości Państwa 
i zapewnienie nienarusza - 

ności Jego granic

Zaremba przegra; proces 
c willę brzuchowickę.

We Lwowie toczył się wczoraj 
przed sądem cywilnym proces wyto­
czony Henrykowi Zarembie przez Ku­
bełków w imieniu jogo żony o willę w 
B rzuchow ych, sprzedaną mu w chwl 
li zamroczenia umysłowego.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
unieważnił kontrakt kupna i sprzedaży, 
przyznając wi’lę w  Bizuchowicach żo 
nie Zaremby j niepełnoletniemu Sta­
siowi.

P ary ż . 29 września. .(PAT) Publicy­
sta Bretsse w  Erę NoLve!!ę stwieirdza, 
Ze ostatn e incydenty na granicy Szwaj 
carsko-niemieckiej i częste aresztow a­
nia szpiegów niemieckich w Szwajca­
rii zdają sio potwierdzać rewelacje An­
gara i Steeda co do plantu napadu Nie­
miec na I rancję przez Szwajcarję.

Berlin, 29 września. (PAT) Po rozmo 
wie z ministrem Neu-rathem i Goebbel­
sem związkowy minister spraw  zagra­

nicznych Motta ośw.adcizył w  parla­
mencie, że ministrowie niemieccy za­
pewnili go. iż poHityka. Niettriioc nie jest 
zwirocona przeciwko Szwiatjcarji i że 
Rzesza me zamierza bymajmr i-ej absor­
bować wczystkicib ludów racy germań­
skiej, używających języka memipekie- 

j go, gdyż groziłoby ieą to konfliktem z 
■ kikom a państwami. Niemcy m mo róż­

nic ustrojowych pragną żyć ze Szwaj­
carią w przyjaźni.

R U Ś  GRODZKś B E M T f J B  U l i  W U tU U iC T  2 RZĄDEM
WE LWOWIE

zawiadamia, że w sobotę cfnla 30-g© września 1*33 r. w lokalu 
Klubu Towarzyskiego plac Marjacki I. 4 (Hotel Europejski) 

p. prof. ZYGMUNT KURCZYtiSKI wygłosi odczyt p. t :

B P I O R Y — SOBIESKI— PIŁSUDSKI
(TRZY ROCZNICE)

Wstęp za zaproszeniami. Początek o godzinie 19*15.

1 5 .  pół miliom dał Lw ów  
na Pożyczkę Narodową.
Wo.ewódzk. Komitet Obywatelski 

Pożyczki Narodowej komunikuje: 
Subskrypcja na terenie wojewódz­

twa lwowskiego w dr u 28 b. tn. do 
Scdz. 20-tej dała następujące wymlci: 

Lwów-mła9to; placówki subskryp­

cyjne 8,851.750 zł.., Firma „Pionier" 
z urzędnikami 512.000 zł., Wojew. 
lwowskie: Urzędnicy państwowi
•IbOO.OOJ zł., subskrypcja w placów­
kach subskrypcyjnvch 25 powiatów 
województwa ooza Lwowem miastem 
i pow. brzozowskim 2,044.400 zł. Ł ą ­
cznie zatóm subskrybowano 15,508-150 
zł.

świadek płacze, oskarżony 
śmieje się.

Lipsk, 29 wrześnie. (PAT) Pod k o ­
nie- czwartkowej rozpraw y o podipją- 
lenie Reichstagu zeznawał świadek 
Panknin.

Sv iadak Panmnin zeznaniami swomi 
obciąża rzekomych komunistów Zacho­
w a, Loeveg» i Biengc, którym zarzuca 
prowadzenie z van der Liibbem roz­
mów o charakterze rewolucyjno, wy­
wrotowym w szczególności, że kontra­
kcję należałoby roizpoaząć od podpale­
nia gmachów publicznych, palenia hir 
tlenowców na stosie itd.

Świadek wyjaśnia, że van der L.ibbe 
uważał slę za komunistę i kilkakrotnie 
objawiał życzenie rozwiązar ia kontaktu 
z niemiecką centralą komunistyczną. 
Obrońcy oskarżonego biorą następnie 
Pankrnna w krzyżowy ogigeń pytań co 
do wyjaaśniiet ia o k o ! icznośd, kto jstot- 
mie pierwszy rzucił hasło podpalania 
gmachów publicznych. Odpowiedź 
brzrri- Zachów.

Pod naciskiem energicznego w ystą­
pienia obrońcy Bułgara T ó c W &  świa 
dek zeznaje, że podczas śledztwa po­
mylił się w swych zeznaniach, przypu 
szczając pierwotnie, żc inicjatorem 
tych rozmów był vau der Liibbe, lecz 
później przypomniał sobie, że właści­
wym inicjatorem był Niemiec Zachów.

Następny świadek robotnik Zrohow 
z B eri™  oświadczył, że nie jest komu 
liiśstą. Do partji komunistycznej nie na­
leży. Liibbego zauważył po raz pierw­
szy 23 lutego w grupie bezrobotnych, 
która stara i rozmawiała przed urzę­
dem opieki opołeczmej w Neukóln. L 
Liibhtm poznał się osobiście dopiero 
niedawno w obozie koncentracyjnym w 
którym świadek był trzymany p>-zez 5 
miesięcy,

Zachów rtzewnfie płacząc, zaprzecza 
Kategoryczne jakoby w rozmowie z 
Liibbem miai się wyr?,z;ć  w  sposób po 
dany pizieiz swiadkj Pankrnna. Widząc 
płacz Zachowa w czas* jego zeznań, 
Liibbe '.śmiecha się. Przewocniiiczący 
cytuje ustępy zeznań protokolarnych 
zainteresowanych świadków, obciąża­
jące Zachowa. Zachów zaprzecza 
w szyslkm  zarzutom podnic_>on: m prze 
ciw niemu.

Wiadomości z miasta.
POŚLIZNĄŁ SIE NA ŚLIWCE I ZŁA- 

MAL NOGĘ.
Efroim Dim siag liczący 58 lat, prz t-  

chudząc wczoraj po południu ijjcą 
Pełtewną potknął się na śliwce leżą­
cej. na chodniku i upadł łamiąc nogę. 
Pogotowie przewiozło go do szpitala.

NAGŁY ZGON URZĘDNIKA-
W  kinie „Miraż" zachorował wczo­

raj wicczo-em około godz. 19-tej 57-le 
tni urzędnik emerytowany Stanisław 
Wiek, zam. przy ul. Bartosza Głowac 
kiegc 14. Zawezwany lekarz Pogoto­
wia udLelił mu pierwszej poniocy. W, 
drodze do szpitala W iek ."marj na 
udar serca. Zwłoki jego odstawiono 
do Instytutu medycyny sądowej.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIM NAZJUM  P OL S K I L  

==== = w BYTOMIU — * I



Nr. z dnia 1 października 1933.

Teatr jako manifestacja żywych sit społecznych.
Donoszą nam z W arszaw y:
W  niezliczonych artykułach i rozpra­

wach zastanawiano się nad ająwiskiem 
t  zw. k n  zyisu teatralnego i jego przy­
czynami, nad degradacfia teatru jako 
ośrodka pewnych farm życda społeczne 
sto*, i wszystkie te papierowe docieka­
nia nie zdołały ani jednego teatru od­
rodzić. ani jednego ailróra natchnąć no­
wą nrj sią, aur jednemu w,dzowi narzu­
cić potrzeby teaitru. Czuliśmy, że dzieje 
sie jakaś wielka krzywda, jakieś zubo­
żenie ży d a  intdeKtuainego i emocjo- 
uafaegio. aite nie m ogH rry sie doczekać 
pomocy od specjalistów.

A tymczasem wbrew licznyni twrór- 
dz emom, w brew  udźwiiekowieniilu kin,
00 miało stanowić ostatme ich uderze­
nie, dobijające teair, potrzeba Lego te­
atru staw ała się coraz wyraźniejsza, 
brailc jego coraz dotkliwszy. Teatru, nie 
jako używki i środka dila „zabicia oza- 
su“ a jako ośrodka kształtowania myśli, 
w z y w a n ia  namiętootSoi j sp u a tra  ento 
cji w potężne uczucie społeczne. Mł 
tom tle,, w takiej sytuacji, zrodziła sie
1 zrodzić się m u ra lą  inicjatywa spo­
łeczna. Rzucona przez p. premierą J?- 
drz'0'ewicza myśl zo rała  emuzjastycz- 
n.e ix>dk>ia przez utworzone w  W ar­
szawie Towarzystwo Krzewiona Kul­
tury  Teatralnej Weszli do mego w y­
bitni przedstawiciele świata polityczne­
go, artystycznego a finansów.

T. K. K. T. postawiło sobie za zada 
nie prowadzić teatry w bezpośrednim 
swoim zarządzie, nie oddając ich na łup 
ekspróaratorskiej kalkulacja': przedsię­
biorców prywatnych ani też marno­
traw stw u biurokracji samorządów. .Tui 
w c agu kilku miesięczne,i działalności 
1'. K. K. T. zdołało objąć prowadzenie 
dwóch stołecznych 'cen  teatralnych — 
jednej dla wielkiego repenuam  i d ru­
giej — dla sztuk kameralnych. Urucho­
mienie tych teatrów nastąpi już 1 paź­
dziernika. -

Zorganizowany zesnoł teafraJny roz­
począł nrace z niew lv\”aną od lair enen 
gią i zapałem. W dotychczasowych sto 
runkach teatralnych a k t o r  czuł, że iest 
tyjko wesołkiem, nie wnoiszącym do 
żychi narodu żadnych wartości istot­
nych, choćby najskrommieiszych. Po­
dobną sytuacja musiała się predzej czy 
później stać nieznośna w  na;|qpszych 
nawet finansowo warunkach. Cóż za­
tem, gdy r diebrairie legitymacji rpołeor 
uef odeb-aio sztuce teatralnej również 
i dochody ?

Zespół dwóch warszawskich teatrów 
— Polskiego i Małego — pomimo ra­
dykalnie zmniejszonych płac. poczuły, 
że sa przez społeczeństwo powołane do 
peł.n'ienią ważnej służby społecznej — 
to natchnęło artystów nowym zapałem.

dato zaszczytny cel wysiłkom, nadało 
iangę niepff?crni'ja'jąeyon wartości iicli 
zdobyczom i osiągnięciom.

Zagadnienie dostarczenia odpowied­
niego materiału tym zespołom zosialłio 
rówinief postawione na właściwej pła­
szczyźnie. Dyrekcja zajęła się przedie- 
wszystkiem nie badaniem, jak ubiec 
inne teatry w zdobyciu sensacyjnego 
przeboiju, a fos ta, ała su,c ustalić lituję 
zasadnicza repertuaru tak. aby teatr 
stał się ośrodkiem krystalizacji myśli 
.-poręcznej. Teatr musi ułatwić naro­
dziny wielkich „den. narodziny w sensie 
społecznym czyli musi otworzyć dla 
itych idej gło,wy i serca iak iw szer- 
sizych warstw narodu. Taka jego funk­
cja spowodowała jego narodzeni o w 
czasach zamieizchłej przeszłości, taka 
sprawi jego odrodzę nie dziś.

W śród wieCJriego zainteresowania i 
wielkich nadizici. jakie przywiązujemy 
do powstania tego ośrodka hianiifęsiacii 
żywych sił społecznych, mogfo&y się 
\gydiać, że znaczenie jego będzie nie­
wielkie, ograni czone warunkami pojem­
ności widowni, jakie mają do rozporzą-

dztnla teatry T. K. K, T. Tak nie jest. 
Powodzenie tej imprezy artystycznej, 
a \y powadzenie w  tych warunkach 
tniidno n:e wierzyć, zmusi również dy­
rekcje mnycti leatrow,: naw et opartych 
na czysto kupieckich nieartystycznych 
ambicjach do fczenii? sty z i Stolnem! 
mtetehibuabiemi potrzebami widza. Ist­
nienie dwóch podobnych scen stanie się 
jakby utworzeniem oczu na głęb ę  prze 
żyć iinielektualnydh i doznań emocjo­
nalny ch, jakich teatr może dostarczyć 
i jalćeh można od niego żądać.

Pozatem teatry T, K. K. T, staną się 
wzniosłą szkoła aktorów i  am orów , 
staną się. potężni pobudką, wzywającą 
wszystkie talenty do czynu twórczego, 
biedki doniosłej inicjatywy już po paru 
miesiącach odczuje cały kraj. C żyw czy 
prąd, płynący od tych teatrów, za­
płodni wysiłki wszystkich, otworzy 
możliwości: dila wszystkich. Z 'tern wlętłc 
stem  zainteresowaniem zwracaja się 
ocizy całego społeczeństw* na dw ie 
pierwsze sceny, objęte w stołicy przez 
Towarzystwo Krzewienia Kultury Ta- 
Tuiąlneij.

„Kleiner F u h re r ra f,
czyli dyktatura „grubej c zw ó rk i".

Drugiego października obchodź ć be 
dzie prpzydent Hitndenburg 86 rocznicę 
swych urodzin. W  związku z t*\n kra 
ża w kołach przywódców hitlero­
wskich sensacyjne i fantastyczne po­
głoski o doniosłych przesunięciach i 
zmianach, a nawet o zamierzonej swe 
go rodzaju „rewolucji pałacowej" gru­
py hitlerowców, popierającej Goerin- 
ga we wszystkich jego poczynaniach.

Z tych pogłosek wyłuszczyć można 
jądro .prawdy, która sprowadza się do 
mającei nastąpić w najbliższym czasie 
reformy w łonie rządu, a która w spo 
nób zdecydowany zmieni system kiero 
Wiiiictwa nawy państwowej. Reforma 
la dotyczy prac rządu. Projekty w tej 
dziedzinie opierają1 się na szeregu za­
mierzeń reg'me‘u hitlerowskiego w  kie 
niulcu jaknajwiększego scentralizowa­
nia całej pracy gabinetu wraz z pod- 
nclueUiiznini stanu i referentami. W 
tych warunkach obrady gabinetu mia 
fy charalrler małego parlamentu, co 
stw arzało niezwykle ciężką m achnę 
w dziedzinie posunięć rządowych'. Ca­
ły len aparat ma być obecnie grunto­
wnie znrenróny. Będzie więc utworze 
na t. zw. mała rada przywódców ‘kłei- 
ner FUhrerrat). kto,-a skoncentruje cat-

kowicie dyktatorską właazę rządu. 
Będz>e to gruntu w na reorganizacja 
prac rządu, zmierzająca do dyktatoi- 
skiej konsolidacji w zakresie szybkie­
go działania.

Inicjatywa do %  reorganizacji po­
dyktowana jest naturalna obawą przed 
nadchodząca zimą, która na froncie 
bezrobocia przynieść może rządowi 
Hitlera niejedną ieszcze mebezpieczną 
niespodzianką. Hitlerowcy zmierzają 
więc przez takie scentralizowanie swej 
władzy do umożliwienia sobie szyb­
kiego i radykalnego zapobiegania ty.u 
ewentualnym „niespodziankom". W 
skład małe] rady przywódców wejdą: 
Hitler, minister spraw  zagr. v. Neu- 
rath. minister Reichswehry von Blom- 
berg, minister gospodarki Schmitt. Po 
zatem toczą sie zakulisowe pertrakta­
cje o mie>sce w  tej radzie dla zastęp­
cy Hitlera jako szefa Partii. Rudolfs 
Hesse- Najsilniejsza walka toczy się o 
stanowisko w radzie aia Goerimga. Zde 
cydowani jego przcciwn cy obswiają 
sie otwarcie w ystąpić przeciwko nie­
mu i motywują swe stanowisko prze­
ciwko dopuszej eniu do rady tem. 
że pos:ada o.n cały szereg poważnych 
stanowisk państwowych, co absorbuje

wiele czasu i energji. Na tle tej walki 
coraz wyraźniej zarysowują sie przeci 
wieństwa dwóch klik, na czele któ­
rych stoją; z  jednej struny Goenjig z  
drugiej Goebbels. Sprawa nieudziele- 
nia w radzie przywódców miejsca dla 
ministra propagandy została przesą­
dzona. pomimo gróźb Goebbelsa, & 
potrafi on zemścić się za ten atak na 
jego prestig: Aby złagodzić to ifleber. 
pieczeństwo postanowione przyaziełić 
Goeppeisa ao dyspozycji rady przy­
wódców' dla realzow ania poszczegól­
nych zadań od wypadku do wypadku. 
Będą to poczynania o charakterze za­
rządzeń doraźnych, jak opracowywa­
n y  obecnie program pomocy zimowej 
dla bezrobotnych. Którego realizację 
1 w ie rz o n o  ministrowi ipropagandy, 
oraz specjalnie ważne misje polityczne 
jak wysłanie Goebbelsa do Genewy im 
obecne obrady Ligi Narodów

Goering nię podporządkow ał się tak 
łatwo decyzjom  usuw ającym  go od 
udz;alu  w  rzaozie przyw ódców . W 
ostrem  starciu  z Hitlerem oświadczył 
on. że m ała rada Przyw ódców  n c  mo 
że zrezygnow ać z jego stałej pezpośrc 
dniej w spółpracy, pomewai w jego 
rekach znajduje się cała centralna ad 
miiiistracja pruska. dniej ipruska w ła­
dz® policyjna oraz w ychowanie naro­
du niemieckiego na odcinku rozwoju 
potęgi lotniczej. Przec!.wnicy Goeringa 
odparli ten atak ośw iadczając, że isto­
ta  narodowego socjalizmu i ruchu hi­
tlerowskiego sprzeczna iest z tem. aby 
obok Fiilirera istniała jeszcze jakaś 
jednostka, stanowiąca tak  potężny 
czynnik w ładzy dyktatorskiej w  pań­
stwie.

Koncentracja ws,zySTkich w ażniej­
szych decyzyj w  m ałej radzie przy­
wódców sprow adza w arto ść  prac ga­
binetu, iako całości do zera. Moiina 
bez p rzesady  powiedzieć, że iest to  ie 
den z dom osłych etanów  rewolucji w  
łeme partji rządzącej, w  której w  ten 
sposób pow staje kilkuosobowa grupa 
ludzi. Dosiadających nieogranczona 
w prost w ładzę i olb-zym; zakres dzia­
łania. Sądzić należy, że posiedzenia 
gabinetu jako całości, zw oływ ane bę­
dą w rzadkich jedynie wyradkach'. 
niejako w yłącznie dla dem onstracji na 
zew nątrz, dla ukazania opinii zagrani­
cznej „jednobtej*4 oprnjj całego rządu-

Em.

F U T R A  - » *
męskia, damskiti, nsjli via wykonują 

i przechowuje przez Ibto 994
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DUSZA CZARA

RumuAska kultura ludowa.
W pojęciu słowa kultury musimy 

rozróżnić kulturę ma.erjalną i  ducho­
wą. Vi obu kierunkach lud rumuński cs:ą 
guął haidzo znaczne sukcesy, które 
słuszne ^wróciiy na niego uwagę 
świata.

Co sie tyczy kultury materialnej, to 
fj%i;\cletni oobyt tego ludu w ś'ód  Kar 
pat. okazał jego nadzwyczajną zdol­
ność dostosowania się do otoczenia i 
do warunków. Nic tylko pożywienie i
ubiór   ale także mieszkania i środki
komunikacji odpowiadają w zm>e’no- 
ści mieszkańcom.

Bardzo ważnym czynnikiem jest to, 
że mieszkańcy dolncgc Dunaju i Kar­
pat już w dawnych czasach doprowa­
dzili do wielkiego udoskonalenia w 
gospodarstwie rolneni Poza uprawą 
roli, mieszkańcy Rumunii zajmują się 
również bardzo pieczołowicie hodo­
wla bydła. Hodowla koni uczyniła tak 
ogromne postępy, ż e królowie mace­
dońscy sprowadzah konie pizeznaczo 
ne do hodowb — z Rumunii.

Uprawa winna Rumunii dawała za­
wsze takie obfite plony, że w. czasach 
przedchrześcijańskich okazała się ko- 
ukcznoić wyrywania części krzewów 
winnych; b y l i  to w czasie, kiedy, kra­

je Europy środkowej i inne, jak Kana­
lia — były pokryte lasami i bagnami. 
Wilia karpackie były rak cenione, że 
ziaiłazły się naw et na stolach arysto­
kratów greckich. Także i hodowla 
owiec była bardzo pieczołowicie 
uprawiana, gdyż wzgórza i wyżyny 
kaTpackie wykazują bogatsza roślin^ 
ność i bardziej się do hodowli nadają 
niż wyżyny alpejskie, tem bardziej, że 
wyżypy karpackie prawie nigdzie nie 
mają sfer wiecznego śniegu. Mieszkań 
cy Karpat potrafili ieszcze w czasach 
zamierzchłych w ykorzystać położenie 
geografrózne kraju — i rozwinęli i do- 
pro wad z''li kulturę rolna do wielkiej 1 
perfekcji. Poiza krajami śródziemne- j 
inorsldemi. tylko Galja i Dacja były 
wówczas jedynemi krajami cywdizo- ! 
w.anemi, Także ubiory i mieszkania fó  
twierdzają w zupełności powyżej przy 
toczone twierdzenie. Nie możemy tu 

, oczywiście zatrzymać ?ię nad sposo­
bami wytwórczości ubrórów. chcieli­

byśmy tylko wspomnieć o  iednem 
curiosuin; koszulę pasterza wyparza­
no najpierw w żętycy z domieszką 
trujących ziół, abv c;ało> chronić od 
wilgoci i  robactwa. Jeszcze dziśpasterzc j 

tik ie  dla ow- ' r!rażaiace koszu- I

_e — ale chronią one ciało. Wełnę, jjw 
rej używają, przyrządzają w ten spo­
sób, że deszcz się ipo niej tylko ześliz­
guje. Słynne są roboty ręczne i hafty 
lunmuskró. jak dywany, kapy i t. d-, 
które w handlu sa znane f>od nazwą 
„dywanów duna.iskiclP, a które były 
już słynne w sta: ożylucści.

Także i rumuński dom jest ieszczr 
jednym dowodem iak bardzo potrafili 
mieszkańcy dostosować się do P^loże 
ma kraju.

Uwzględniając ktiniat, musi dom tnie 
szkalny w Karpatach odpowiadać w 
pierwszym rzędzie dwom następują­
cym  warunkom: dostarczyć chłodu < 
cienia podczas upalnych dni letnich, > 
posiadać zdolność ochrony od wielkich 
inas śnieżnych i od ulewny cli desz­
czów. I rzeczywiście:, seń  domu ru­
muńskiego wygląda, jak loża i zape­
wnia dużo chłodu i cienią i£?odcza$ upa 
łów. natomiast d&ch spiczasty ułatwia 
ześlizgiwanie się śiiegu i spływanie 
deszczu. O rzeźbach filarów i ornamen 
Utcji będztomji mieli, jesncze siposo- 
l.iiość jeszcze pomówić.

Wreszcie należałoby jeszcze wyka­
zać, że i komunikacja iteż zupełnie do­
powiada warunkom. Na lądzie posługu 
ją się saniani, lekkiemi wózkami i v o  
zami ciężarowemi; we wodzie nato­
miast małemi o łagodnych formach 
łódkami oraz tratwam i. W szystkie te 
spo roby ułatwiły lepiuunOcącję

ludności. Jako charakterystyczny ob­
jaw należałoby wspomnieć, polowanie 
na koniach. Jest to stary  pochodzący 
z czasów Gotów — zwyczaj, który 
wskazuje na bardzo rozwinięty kunszt 
jazdy konnej, w  czasach kiedy konła 
jeszcze przeważnie używano tylko ja- 
hc zwierzę pociągowe. Gotowie pofia 
dający dużo rumaków, zaiżywali sław y 
dobrych jećżców, podobnie juk dzi­
siaj kozacy.

jeżeli p-zechodzimy do kultury du­
chowej Rumunów, możemy i tutaj na­
potkać dużo charakterystycznych obja 
wów. W  piewszym rzędzie chcielibyś­
my zwrócić uwagę na ięzyk rumuński. 
Wprawdzie to zadanie — porównanie 
języka rumuńskiego do innych języ­
ków — należy do biologa, lecz pra­
gniemy podkreślić pewien bardzo cie­
kawy szczegół. Otóż, mimo że Rumu- 
nja posiada obszary równinne, takie] 
wielkość1 jak Włochy _  nie napotyka­
my tam na żadne dialekty i narzecza 
językowe. RóżrJce językowe sa takie 
minimalne, że mieszkaniec jednego 
krańca kraju może z  łatwością poro­
zumieć się z  mieszkającym ,po drugiej 
stronię kr,aj u współobywatelem. Jest 
to dowodem zwartości i jedności na­
rodu rumuńskiego.

Po języku najciekawszym rysem 
jest bezwątpienia idea religijna ludu 
rumuńskiego, a mianow:cie sposób, w 
ja b  lł̂ cf wyobraża sobie i odnosi się
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Sobot?
Hieronima 

Jutro: Jana z Dukli

Wsc hód słońca 5*34 
Zachód słońca 17* 17

TEATR WIELKI
Sobola 30 wrrześnia uodz. 7.30 „111 pię­

tro pokój Nr. 17“. sztuka w 3 aktach l, 
Zilahy. premiera.

Niedziela 1 października „rodz. 7.30 „III 
piętro pokój Nr. 17 .

Poniedziałek 2 października gpdz. 7.30 
„III piętro pckój Nr. 17“.

TEA1R ROZMAITOŚCI
Sobota 30 września, niedziela 1 paździor 

mka, poniedziałek 2 października teali 
uieczynny.

FEATR COLOSSEUW.
Film: „Żebrak z Bagdadu* oraz re­

wia „Co pani robi wieczorem4*.

KINOTEATRY.

ALiRlA: „W huraganowym .ogniu".
APOLLO: „Dzieue grzechu" Lubień­

ska, Samborski. Stępowski.
ATLANTLK: „Turbina 50.000“.
CASINO: „Serce olbrzym a“ (Ciało).
CHIMERA: „Dzika dziewczyna44.
GRAŻYNA; „Teodozia — Sewasto­

pol44 i rewja.
KOPERNIK; P ieśń nad pieśniami44.
MARYSIEŃKA: „Pieśń nad pieśnia­

mi44.
MIRAŻ: „Złoty Moloch44.
MUZA: „Dziwolągi4*.
PALAGE: Anna Ondra jako „Córka 

Pułku4*.
PAN: „Symfonia 6 milionów" oraz 

rewja.
PASAŻ; „Walka o  diamenty44 i jPliie- 

k,;ei!my wyścig44.
RAJ;  „Noce pań sk ie"  i „Biała tru­

cizna*4.
STYLOWY: „Miłość artystki44 o-

raz rewia-
ŚW IT; „Pod fałszywą fląga" i „100 

m. miłości44.
UCIECHA: „Królowa podziemi44 o- 

raz rewia.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek 2 naźdzrernika: I Koncnl 

Mistrzowski — Paweł Kochański, skrzy­
pek. 1928

— Teatr Wielbi. Dziś premiera sensacyj | 
nej sztuki autora węgierskiego L. Zila­
hy4 ego pt. „III piętro ookój Nr. 17". Sztu- * 
ka ta grana była z olbrzymiem powodze- > 
uiem na wszystkich niemal scenach euro- | 
pejskioh, a ostatnio w Warszawie. W nie 
zwykle zajmujący sposób, przedstawia au 
tor dz!eje tajemniczej zbrodni w pokoju

W sprawie kuksów dia dorosłych.
W sprawie prywatnych kursów ul; 

dorosłych, kompetentne władze w yja­
śniają, że oafle towarzystwa oświato­
we mają w swoich statutacn ptzewi- 
dziane zakładanie kursów dla doro­
słych i organizować je będą wyłącz­
n ie  dla swoich członków, nie w yda-' 
iąc .przytem jakichkolwiek świadectw, 
— nie są obowiązane do stosowania 
się do przepisów ustawy o szkołach 
prywatnych. W ystarczy bowiem za­
wiadomienie ipjzez te towarzystwa 
władz administracji ogólnej o otwar­
ciu takich Kursów.

0  ile tow arzystw a oświatowe kursy 
ganizować tięda systematyczne kursy 
dla dorosłych wogóie. wówczas kura­
to ra  okręgów szkolnych .stosować bę 
dą do nich dotychczasową praktykę

postępowania — Nadzór nad ta­
kimi kursami sprawować będzie 
kura.oirjutn. przekazując g;o we­
dle uznania właściwemu in sp ek to ro ­
wi szkolnemu. Organizatorzy kursów 
będa podawali kuratorjum do zatwier 
dzenia Pt ogram kursów oraz dc w ia­
domości czas i miejsce zajęć na kur­
sach.

O He tow arzystw a organizować bę­
dą niesystematyczne kursy dla doro­
słych w.ugóle; wówczas w ystarczy 
zawiadomienie władz administracji o- 
gólne] o otwarciu takich kursów. W 
razie wątpliwości, czy dany kurs na­
leży zaliczyć do systematycznych, 
rozstrzyga właściwe kuratoriom o- 
kręgu szkolnego. (Wschód).

M I M I K  1 w m m  -  J M j f l  C M  BU IB jjjM  M m n j j K
NIE A UMO o tw opton y  Z A K ŁA D  LECZNIC ?Y „LW iGROD P  c y n ic y

przyimuje w październiku i listopadzie b. r. chorych n a  W & f U n k a C ł l  
wyjąt kowo u>gowych. — P O K O J E  JUJfc O D  u  z ł .
z całkowitem u t r z y m a n i e m ,  o p i e k ą  l e k a r s k ą  i p i e l ę g n i a r s k ą  itd . 
Zakład posiada własne kąpiele szczawne, wodolecznictwo, elekroterapja. 
W Zakładzie ordynuje stale trzech lekarzy specjalistów (choroby
wewnętrzne, chirurg.a, ginekologia). Wszystkie zabiegi. Kuchnia djetetyczna
pod kierunkiem lekarza'. Zakłaa centralnie ogrzewany. Własny ogród 
spacerowy Leżainla. Czytelnia illbijoteka. Radjokoncerty. Dancingi. 
Zapytan a r rospekty taiatm a Zarząd Zakładu Leczniczego „Lwlgrdd*4 w  Krynicy.

Nr 17 i śledztwa. Akcja obfituje w mo­
menty wielkiego napięcia dramatycznego. 
Sztuka ta utrzymała na naszej scenie pier 
wszorzęauą oprawę artystyczną, reżyserii 
je nowo zaangażowany reżyser scen po­
znańskich i łódzkich p. Konstanty Tatar­
kiewicz. Obsadę tworzą M. Malanowie?,. 
J. Martini, A. Różycka. H. Mikluszkówua. 
7.. Śląska. M. Cza:Ko\\ ska. T. Kipeniówna 
J. Strachocki. L. Stępowski, S. Michało­
wicz. W. Ratschka, W. Więckowski. W 
Brochwicz, A. Szczepański Z, Nawara. 
T. Przystawski. K. Dorwski. P. Poloński. 
Dekoracje komponuje A. Pronaszko.

Bilety dc nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich 1 w kasie biura ABO, Rutow 
skiego 2. rej. 26-56.

— Niedzielna Dopoiadniówka „Frauieiu 
Doktor“. Występ Hildy Skrzydłowskiej. 
Jutro w niedzielę o godz. 3.30 popol. daje 
Teatr Wielki sensacyjną 'Sjfukę J. Tepv 
pt. „Fraulein Doktor44. W roli tytułowej 
wystąpi artystka sceny wileńskiej p. Hil­
da Skrzydłowska. znana publiczności lwów 
ski-ej z występów w naszych teatrach z 
przed kilku laty. D a o b s a d a  premiero­
wa. Ceny najniższe od 45 er. do 3.50.

— Teatr Rozmaitości. ..Gotówka14 sztu­
ka w 3 aktach Łbermayera i Cammeiobra 
wcliodzi na afisz Teatru Rozmaitości we 
wtorek 3 października. W niezwykle po­
mysłowy sposób przedstawiają autorzy 
walkę z dzisiejszym kryzysem. Reżyseru­
je Br. Dąbrowski. Grają: pp. J. Niczew- 
ska, J. Guttner, J. Machalski. S. Jaśkie­
wicz, W, Krasmowitckl T. Akrzyftrki iK. 
Lewicki Dekoracie O. Rexa

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie Biura ABO, Riitow. 
sliiego 2. tel. 26-56.

— Colosseum. Jeszcze tylko, kilka d.ai 
graną Będzie na scenie ..Colosseum“ pnze- 
bojowa rewja zespołu „Perskiego Oka‘‘ 
pt. „Co pani mbi wieczorem41. Rewja ta 
cieszy się nieslabnąrem powodzeniem, do 
k tó reg o  przyczyniają się walnie znakomi­
ta Mela Grabowska, pełen humoru Pilaw­
ski. Sowiński, Domański, Janikowski, zna­
komita para tancerzy Basia Rolska—Kon 
rad Ostrowski wraz z baletem oraz Rewe 
lut si. W przygotowaniu nowa premiera ja 
kiej Uwów dotychczas nie widział. Na 
ekranie przepiękny fiilm pi „Żebrak z Bug 
da-dT4.

— Rewja w Stylowym. Dziś w dalszym 
ciągu bawi publiczność rewja Pt. „Db was 
pięl ne LwoWianki11. W roiach głównych 
J. Wąsowiczówaa, Ada itsozoóska. Czer­
wiński, Krawicz, Markiewicz i -nni. Rewja 
obecna posiada dużo humoru. Na ekranie 
f:lm pt. „Miłość artystki14 ze słynna śprt. 
waczką Grace Moore.

TflNiO BO w  BRAWIE!!!
POLECA SIĘ

„ F U T R O * *  -  B A C Z E S

Lw ów , L E G J 0 9 0 W  19.
1867 TE L . 29*48.

Urzędy pocztowe nie prowa­
dzą nandiu wyrobami 

tytoniowem .
Agencja Wschód rtowadnie się, ż« 

urzędy pocztowe nie' prowadzi! detalki, 
ttej sprizediaiży wynoibów Mianopoiliu Ty- 
toiiiioweigo. Niepofoizumiiemifc polega usi 
tom, żtę isrzędy pocztowe podjęły się 
uewineigjo rodzaiu pośrednictwa pomię­
dzy detanistami a nuntowraroi tytoń io- 
weinf w tyich miejscowościach, gdiziie 
kupcy de faliści z powodu- znacznej od­
ległości od oanej burtowmi narażeni 
M i  na ntewygoaę i niepotrzebne wy- 
d a liki przy sprowadzaniu* wjmobiśw ty- 
'totiiowyoh.

Pośreaniictwo urzędów pocztowych 
pómięid-zy hurtownikaimi a detałlstami 
jdKt korzyisitne i dogodne dlla dietawlstdw 
zwłasizicza na prowiimciji, gdzie komuni­
kacja między siedzibą hurtowni fyło- 
liiewaj a innnemi miejscowościami jest 
ii tnidnbna i kosziowoa.

-  Napiawf dywanów oraz kilimów
wszelkiego roa/.aju oiaz odmnlenia i wszel 
kie roboty w zajtrós dywanów wchodzące, 
wykonuje artystycznie i po cenach nie­
bywale niskich: Wytwórnia dywanów
„Orlentpers44 — Lwów. Zybllkiewicza 18.

1927

„ R O M A N A * *
nouooiwana mleczarnia i Jadłodajnia
poleca P„ T. Gośriom s m a c z n e  
i ż a r o w e  potrawy na śniadania, 
objadv ■ kolacje po cenacn niskich.

O liczne odwiedziny uprasza 
Leon lordriski, Lwów, Lindego 9
(L>ocina K o p e rn ik a , o b o k  k i r a  K o p e rn ik ) 1930

„SZCZĘŚCIE" Kantor sprzedaży Polskiej 
Panstwowel Loterji Kiasowej — Lwów 

Sykstuska 12. Telefon 35-40.
Gdy Oj los dokucza srodze 
1 w kieszeni Twej jest dziura 
Na SykstuskieJ da fortunę 
Tobie „Szctgście" kolektura.
Gdy Ci hieca okazuje 
Swe wychudłe groźne pięście 
Na Sy.istusaą spiesz tam pewno 
Da Ci kolektura „Szczęścin1".
Gdy Cię gnęb-' kryzys, zmora 
i wciąż u ust’’ jer* Twój trzos 
Na SvKSti'skiej w kolekturze 
„Szczęlcis4' kupisz szczęścia los.
Gdy masz żonę, dziatki
Którym wciąż Jokucza życia zgrzyt
N.* 5ykstuskiej kolektur*
99 S zcie łc!"" im zapewni nyt.

„SZCZĘŚCIE' Kantor sprzedaży Polskiej
I ".ń itwcwej Loterji Klasowej - Lwów. 
1947 Sykstuska 12. Telefon 35 40.

— Puznaj nasze miasto. D-;ia 1 naż- 
dziOimiLa godi. 9.30 rano, odbędzie Sie 
wycieczka organizowana przez Ognisko 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, celem 
zwiedzenia ogroctu botanicznego na Ce- 
tnarówce. Zotórk przy ostatnim przystali 
ku 1 i 8 — u zbipufu ul Lyczt kowskiej i 
Cetnarowskiej. Oprowadza p. dr.1 Motyka.

do żjaw,isk nadprzyrodzonych. AA4 tym 
względzie wykazali Rumuni dużo po­
jęć idealnych. Ćtokawem jest. że Gre- ■ 
cy  nazwali ich „nieśmiertelnymi", 
gdyż wierzyli w nieśmiertelność in ­
szy, i życiu pozagrobowemu przypisy­
wali dużo większe 5 naczenie niż życiu 
doczesnemu.

Ich pierwszy sprawozdawca Zamolis 
pouczał ich w tym względzie. On opb 
wiadał im o zalężineści duszy od ciała 
i wyjaśnił im. że tylko ten, który za­
chowuje duszę zdrową, potrafi i ciało 
utrzymać zdrowe. Myśl. którą podzi­
wiał nawet Sokrates. Objawem 
charakterystycznym  jest również i 
ten fakt, że mieszkańcy Ka>-pal (Rumu 
ui) w  przeciwieństwie do znanej zmy­
słowości południowców — wykazują 
skłonność do ascczy. co Jest dowo­
dem ich wysoko rozwiniętego poczu­
cia społecznego. Rh surowy sposób 
życia (rodzaj wegetarianizmu) i ich 
skłonność iku rzeoziom nadprzyrodzo­
nym uczyniły z mieszkańców tej czę­
ści Karpat prawdziwą wyspę chrzęści 
jaństwa, jeszcze zarirri chrześcijań­
stwo istniało. Gdy później koloniści 
rzymscy zmieszali się z nim:, pojęcia 
religine zmieniły się na pojęcia zbli­
żone do włoskich źródeł. Rysem cie­
kawym jest tolerancja rumuńska w j 
stosunku do inowierców mimo gorącej '

wiary. Każdy niechaj żyje według 
swojej wiary. Rumuni zresztą nie pro­
wadzili nigdy wojen religijnych, i 
wszelkim sektom religijnym w ygna­
nym z innych krajów uż^ęzali chętnie 
schronienia, jak n. p. sekcie ligorań- 
skiej wypędzonej* a  Rosji, któr a w Ru 
inunji korzystała z wolności i w  swo­
bodzie wykonywała wszystkie swoje 
dziwne praktyki religijne (jak kastro­
wanie i t. a.).

Jeżeli chodzi o naukę i wiedzę ludu 
rumuńskiego, możemy na tem miejscu 
o tyle omówić — o ile pozostaje w 
związku z darem obserwacyjnym lud­
ności — w stosunku do przyrody — i 
ze sympatią, z jaką hdność ta odnosi 
się do wszelkich zidobyczy wiiedzy. Po 
siadają niezwykłą znajomość przyro­
dy i roślennośc . Gtokawe jest, że jesz­
cze w starożytności wpadli na pomysł 
szczepienia owoców, który to zwyczaj 
zdradza głębokie zrozumienie praw 
rrzyrody.

Także i pewne techniczne udoskona­
lenia w owych czasach przeprowadza 
ne. Są jeszcze jednym dowedem głębo 
kiej znajomości przyrody, jej zasad i 
praw. M’yny do ubijania i tłuczenia 
kamieni, wykazują zdumiewająca Pro 
stotę i celowość pracy Także i turbi­
ny wodne ódańaczaia sie celowością i

m ąjrem  wykonaniem. Dowodem z  cz® 
sów najnowszych, jest to, że pierw ­
szy lot naokoło Wiednia został dokona 
ny przez chłopa siednriogrodiziklegn 
(Wlaiću). Ton szcz&gół jest o tyle god 
dnym zaznaczenia, że kit powietrzny 
był wyrcuem sprawności technicznej 
młodego lotrr*ka rumuńskiego.

Jeszczp ciekawsze,m jest to, co lud 
rumuński osiągną) w  dziedzinie etycz­
nej i estetycznej — i co jeszcze stale 
rozwija. Rumum mówi: .,czyń dobrze, 
i czyn nziuć w  morze44. Rumun jest głę 
bako przekonany, że dobry uczynek, 
chociażby pozostał szerokiemu światu 
nieznany tak jak przedrr o t leżący na 
dnie morza — ma swoje skutki. Zbyte- 
cznem jest szukać jeszcze daiszych do 
wodów poczucia estetycznego ludu 
rumuńskiego, a op się tyczy sztuki pia 
stycznej, będziemy mieli sposobność 
w innem miejscu bliżej o tern pomówić.

W arte jeszcze wspomnieć poezję lu­
dowa rumuńską. W  niej odzwierciedla 
się głębokie poczucie piękna i sztuki. 
Dzigki polskim 'rlumaczomorr słynne­
go poety Emila Zegadłowicza, p . t. 
„Tematy rumuńskie44, może się polski 
czytelnik zapoznać z fwórczoścdą ru­
muńska. Balada „Miorita44, o młodyin 
pasterzu, który ozuje, że wkrótce 
umrze — mimo to nic mówi jsłęgc sto’

wr przeciw swoim prześludowcomto 
tylko troszczy się o to, by ukochanej 
matce nie przysparzać troski. Pragnie 
umr.zęć pod golem niebem! i być po­
grzebany niedaleko swoje- trzody W 
baladzie tej najlepiej odzwiei ciedla się 
Pierwotny idealizm Dacji. Kazdegu 
przyjaciela poezji hiaowej, ta twór 
czość oczaruje i zachwyci-

Poza granicami kraju, nikt faktycz­
nie nie zna ludu rumuńskiego, Hafty i 
dywany tkane przez czarodziejskie 
ręce naszych kobiet wiejskich, cerami 
ką, drzeworyty arcydzieia naszych 
sta-ych mistrzów złotniczych, otrazy 
święte i freski, nasze pieśni peme tę ­
sknoty, wskazują, że przy ujściu Du­
naju mieszka naród miłujący piękno, 
w  którym  podziw uiękna jest konrecz- 
nościa organiczna, naród dla którego 
piękno jest pewnegc rodzaju narodową 
leligją.

Zadaniem naszem jesit światu lo ■wy­
jawić, aby naród ten bliżei poznać 5 
ocenić.

Zapraszam każdego, aby pizyszećl 
i zobaczył ren cud. stworzony- przez 
trzy ćwierci wieku niezawisłości przez 
iud rumuński — lud. któiy p.*zek*o- 
czył za jednym zanuchem  okresu na 
które inne narody potrzebowały ca­
łych stuleci.

 o-----



Piękna inicjatywa m łodzieży— Wolne posady dla lekarzy. Biuro po- ; 
sreanictwa p-acy przy Izbie Lekarskiej ; 
Lwowskiej ? zawiad? .nia, że są do objęcia , 
j.asrępujace placówki: 1', dyrektora szpi- j
tala w i; oy leżu. 2) dyrektora szpitala w 
Wągrowie 3) prosektora szpitala ów. Ła­
zarza w Warszawie, 4) osada Maiecz p. 
Prrżany nadaje się ‘do osiedlenia się lęka 
rza wolno ,p aktywującego.

Pocztowa Kasa Oszczędności we Lwo­
wa e przystępując do zorganizowania wła­
snej pomocy tokarskiej, zwróciła się do 
Izby lekarskiej lwowskiej z prośba o po­
danie nazwisk lekarzy ; pedałŁstów gine 
kologów. laryngologów, oediatrów, okuli­
stów, dermatologów, w en e roWów, któ­
rzy podjęliby się udzielania porad praco­
wnikom Oddziału Lwowskiego PKU na 
warunkach " ry mieniony eh w specjalnym 

‘ cenniku. Sfekretarjat Huna Pośieduiictwa 
Pracy udziela informacyj od 19—20. telef. 
32-30.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztult 
Piękiiyrh we Lwowie. W niedzielę 1 paź­
dziernika o jodz. 11 przedpoł zostanie 
otw aną „Wystawa Jesienna11 w salonach 
Towarzystwa PSP, inaugurująca a-owy se 
7~n. Na wystawę tę -składają się ubiazy 
tako też rzeźby „Grupy Krakowskiej1' skla 
(łającej się z 12 artystów-malarzy. Potem 
idą wystawy zbiorowe Kalińskiego, lze- 
źbą p. Kwietniewskiej, kolekcje. prac Kla­
ra i Riemeia i szereg innych. Całość iizu 
pelniają kilimy ze szkól społecznych prze 
iny.słu ludowego w Lady czynie i Drogo- 
jówce c i az z pracowni p. WartenbCi S Lu 
cyny ze T.wowa. Wystawa otwaita jest 
codziennie od godz. 10—15 popołudniu.

— Legioniści' Zarząd Oddziału Żwlązkn 
Legjortistów Polskich we Lwoa ie zawia­
damia. że we wtorek 3 października u 
godz. 19 w lokalu Związku przy ul. Zielo­
nej 12. wygłosi pogadankę prof. Józef Mv 
szuga pt. „250 lat (>d odsieczy Wiednia". 
Uprasza się o liczny udział członków.

— Porośli tez się kształcą uczęszczając 
do Wieczornych Szkół d’a Doros.ych. si- 
nin&zjum dla dorosłyęh ZNP we Lwowie. 
Zapis’- codziennie od 17 do 19. K dresy 
Głowińskiego o, Aleja 1 och a 2, Zamarsty 
nowsi.;. 11, Wałowa 18.

— Wlec właścicieli realności odbędzie 
się we wtorek 3 października o godz. 18.30 
w sali Izby przemysłowo-handlowej, we 
Lwowie ul. Bourlard- 5. celem omówie­
nia sp^aw aktualnych nie cierpiących 
zwłoki.

— K ojo  b. żołnierzy ?, pp. Leg. Pol. Za
branie organizacyjne Oddziału Lwowskie­
go Koła zołme rży- b. 2 ,)p. Legjcnów Pofc 
odbędzie ssę w niedzielę 1 października o 
godz. 11 pr/eopoł. w sali Zwią/ku_ I efio- 
nistów przy ul. Zielonej we Lwbwie.

— Włosy wypadają. Gruczoły rojowe, 
iitóre powinny wytT-ąrzać niezbędrici dla 
komórek włosowych chnlesieryne. prze­
siały należy c-c działać. .W łosy zaczynaia 
v ypadać,. nawe nby odrastają. Przyczyna 
tkwi w tdostatecznej ilości doprowadza­
nej cńolestcryny, sposób usunięcia zła jest 
r-.iem jasny i pi osty: doprowadzić chole- 
.stciMię z zewnątrz. Dzięki długoletnim 
badaniom naukowym udało się niezwykle 
fiu dno rozpuszczalną cholesteryna przepro 
wadzić do roztworu i to w formie. naJbur 
dziej skutecznej dla odbudowy uowycli 
komórek wloso'vych. Przy użydu naszego 
tcnikum dla włosów TRILYSIN. wypada­
nie włosów ustaje, łupież znika i włosy 
odrastają. Proszę żądać w aptekach. ■ dro­
geriach i d a-m men ach. Ibo z fabryki che 
rocznej PROMONTA. Bielsko. Sl„ bezpła­
tnej naukowej broszurki o płynie Teily, 
sin. 1063

 O----

— DvreKt°r gazowni miejskiej ini. 
Żar !xki przechodzi na emeryturę.
Jak sie dowiadujemy dyrektor gazo­
wni miejskiej we Lwowie inż. Żardc-- 
cki przechodzi na emeryturę. Prezy­
dium miasta powierzyło tymczasowe 
k erownictw j gazowni dotychczaso­
wemu zastępcy dyrektora iuż. Piwoń­
skiemu. któremu w zakresie spraw 
handlowo -  finansowych powierzono
prokurę.

— Odwołanie zjazdu oficerów 31 p. 
Strzelców Kaniowskich. Korpus oficer 
s-ki 31 p- S trzel. Kan. z przyczyn od 
■niego niezależnych, zm us/ony zoslat do 
prze łoże ma na r-ok następny zjazdu -kd 
leżeńskiego z okazji 15-lec;a istnienia 
pułku, oficerów, k tó rzy  kiedj ko-lwiek 
pełnili służbę w  31 pułku S trze'ców  
Kaniowskich. O now ym  term inie zjaz­
du zostanie ogłoszony oddzielny komu 
pikat.

W szystkie p;sma proszone są; o 
przedrukowanie niniejszego komuni­

katu.
— -o ------

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 ?!.. materace po 
7 zł. —  Qhofqżczyzna 5, obok kina 
„Apollo*1. 1651

S za n u jesz  sdrov'ie, ,« m  i  p ie n ią ­
dze, podróżując, w y sy ła ją c  lis ty  

to w a ry  sam olo tam t. _  
Tnform aoie i  b ile ty  t Tel, 45-71

* 2 9 -3 6  i  b tu ra  p o d ró ży ,

Z kół młodzieży otrzymujemy nasię 
pujące wezwanie:

Szanowny Panie Redaktorze!
Prosimy o umieszczeń’© w  sweni 

cennem piśmie następującej notatki:
Lczcnico gimnazjum żeńskiego p. J. 

S. Goldblat t-K a n i er 11 ngc w o j — chcąc 
wziąć udział w w.elkiem dziele „Po­
życzki Narodowej" — dnia 27 wrze­
śnia b. r. snbsKrybowały na rzecz po­
życzki 350 złotych.

Pieniądze te uczenice przeznaczają 
na „Fundusz stworzenia w Polsce 
wielkiej wzorowej szkoły11.

Uczenice aneiuia do młodzieży całe­
go Państwa, a w szczególności miasta 
Lwowa, by:

1. przystąipały do akcji Pożyczki Na 
rodowe] przez subskryboWanie 50 zł. 
od każdej k'asy,

2, przeznaczyła subskrybowane pie­
niądze w  chw :H zwrotu na założenie 
wielkiej wzorowej szkoły w  Polsce,

3) przeznaczyła odsetki od subskryp 
Cjl nafundusz stypendyjny dla mło­
dzieży ‘szko^ej11,

4. przystąpiła do stworzenia we 
Lwowie i w  innych miastach Komite­
tów międzyszkolnych młodzieży'1 dla 
zrealizowania .Pożyczki Narodowej1'1 
na terenie szkól Rzeczypospolitej.

Zamieszczając ten apel, trudno nie 
■wyrazić jak najżywsze; radości, żc 
Pożyczka Narodowa znalazła tak szła 
chetne echo W duszy młodzieży szkol 
nej. Mamy nadzieję, że nowo założone 
tow arzystw o budowy szkół chętnie po 
dejmię inicjatywę same. młodzieży i 
poczyni kroki, aby Ta m y ś l  mogła być 
iak najrychlej zrealizowana.

Svim pomysł stworzenia wielkiej 
wzorowej szkoły jest dziś szczególnie 
aktualny, tembardziej. że w roku obec 
Mym przystąpi,liśm”  do realizacji no­
wego ustroni szkolnego i brak wzoro­
wej szkoły szczególnie wysuwa się ja­
ko nieodzowna konieeraość. W  całe] 
bowiem Polsce mamy zaledwie jedną 
wzorową szkołę średnią, a mianowi­
cie gimnazjum im. Stefana Batorego w 
W arszawie. Tam też obecnie zjeżdża 
nauczycielstwo. z całej Polski, aby się 
przypatrzeć, jak wygląda wzorowy bu 
jdynek szkolny i jak realizuje sie pro­
gramy naukowe i  wychowawcze- Je­
dna szkoła wzorowa na cale Państwo 
— to  stanowczo za mało. Taka szkołę 
powmno mieć każdć Kuraaorjum. K ai 
de Kuratorium powinno mieć niełyJko

Nadużycia w Magistracie.
W  ciągu dnia w czorajszego sędzia 

apelacyjny dr. L injerc przesłuchiw ał 
w  dalszym  ciągu św iadków  z Miej­
skiego Zakładu czyszczeniu miasta 
i z  M iejskiej S traży  Pożarnej.

Dziś w  dalszym  c  ugu będą p rzesłu ­
chiwani oskarżeni j św iadkow ie. Akty 
oskarżenia zostaną w ygotow ane w  cią 
gu przyszłego tygodnia.

Bojowiec z  0. U. N.
stance przed igdem doraźnym

Bojowiec z U. O. N który pized-
wezoraj na ul. Franciszkańskiej strze­
lił do wywiadowcy Tcndaja nazywa 
Si© Seweryn Mede, Uczy 22 Jait i jest 
z  zawodu monterom. Członkiem U. O 
N. jest 011 iuż od dłuższego czasu. Ale 
de Pochodzi z  Kałuszu, gdzie praco­
wał w kooperatywach ukraińsk:eh.

Seweryn Mede stanie przed sadem 
doraźnym, który odbędzie się praw- 
dopodobirę z końcem przyszłego tygo­
dnia.

Włamanie w śródmieściu.
L>o drogerii Edwaroa Bcrlasa orzy 

ul. Kazimierzowskiej 1 dostał1 się ut:e 
głej nocy włamywacze, skąd skradli 
większą ilość towarów i 390 zł. w go­
tówce. Policja ujęła już jednego z w!a 
mywaczy Gedaiego Askenaze, zam. 
przy ul. Łokietka 10.—— ty——

v'zorową szkołę średrią, ale taszo i 
wzorowy zalWad dia każdego typa 
sgkoły. Stworzenie takich szkół-wzo- 
rów ięsl w naszych dzisiejszych wa- 
runKach finansowych wprost niieosia- 
galne, niemniej jednak Prędzej czy pó­
źniej do zrealizowania tego postulatu 
przystąpić musimy.

Jeżeli sama młodzież swoją własną 
inicjatywą i szlachetnym przykładem 
przystępuje do realizacji tej wielkiej 
myśli petjagog cznej, to pomysłowi te­
mu tylko przyklasnąć należy i  uczy­
nić wszystko, co w naszej mocy, aby 
ten tak aKtualny postulat doczekał się 
jakrajrychlejszej realizacji.

Nie wątpimy ani na chwilę, że szla­
chetny przykład uczenie zakładu P. 
Golidiblaitt-ICamerlingowej znajdzie jak 

najszersze echo wśiód młodzieży 
szkolnej, i że stanie się pierwszą cegieł 
ka pod budowę wzorowej szkoły w 
Uążdym okręgu szkolnym.

1 Redakcja.

Jak wypełniać formularze?
Na liczne zup/lamia w  sprawie for- 

mnlłności, związanych z subskrypcją 
Pożyczki Narodowe] przez organizacje 
uczniowskie j młodzież szkolną. Konti- 
.sarz (icjiciralny wyjaśnia, żer

1) Dieikbiaioje podpisuje, w  imieniu 
danej organizacji uczirowskie! (spół­
dzielni uczn'ów, kasy oszczędmościl. sa- 
inonządu. brahnieij peniiocy 1 t. d.) uczeń 
(iiczcnica) — przewodn czacy czy  lca- 
d e r pod pieczątka względin-e bez pie­
czątki w miejscu: ,.własnoręczny pod-

2) W części deklaracyj: „'Urnę i nS4 
zw.isko (firma) i adres subskrybenta11 
należy CByitefcje wypisać: nazwc orga­
nizacji uczniowskiej, nazwę szkoły, 
przy której daną organizacja istnieje, 
oraz adres szkoły.

3) Inne części deklaracji należy w y­
pełniać tak, jak je wypełniają indywi­
dualnie subskrybenci.

4) W płatę należy uiszczać w  najmlż- 
yzeij placówce .suibskrypcyineij.

5) P rzy  złożeniu deklaracyj prz"d- 
stawiclale organizacji uczniowskiej o- 
trzymuią jeden znaczek; z otzzyrnane- 
mi kwiicani] przedsliawidele ci mogą się 
izgiaszać dc Komitetów Obywatel siki cb 
z prośbą o wydanie im dyplomów, 
stwierdzających spełnienie obowiązku 
obywaiteflsli «"go przez caną organizację.

Dziewczyna pod kolami wozu
Dzieci bawiące się na ul. Krzywczy 

ckiej popchnęły stojący tam wóz, któ­
ry  tocząc się po pochyłej ulicy, naje­
chał na 6-letnią dziewczynkę N. Jury- 
cakównę. Dziewczynka doznała zła­
mania stawu barkowego i  została prze 
wieziona do szpitala.

Napad uzbrojonych bandytów
Sanok. (Tek wł.) Na idącego lasem 

w  W isłoku Dolnym do w. Sanok. Mi­
chała Prokopa z Kaliszowa napadło 5 
osobników, którzy grożąc mu 2 ucię- 
temi karabinami, zrabowali 5 kóp jaj, 
2 kosze i 10 kor. czeskich. W  czasie 
dochodzeń policyjnych zostąii w szy­
scy napastnicy ujęci w osobach Micha 
ła Papszyka, Michała Benia, Mikoła­
ja Myski, Mrkolaia Dudy j  Teodor--. 
Bedryji.

S a m o b ó j s t w o .
Janina Janicka, zam. przy ul. Klono 

wicza 14, usiłowała popełnić vrczoraj 
rano samobójstwo przez w ynicit kwa 
su octow-ego i spirytusu denaturowa­
nego, W stanie ciężkim przewieziono 
ją d o ' szpitalS po*wszechnego.

R a n i o n y  g r a n a t e m .
Na boisku sportowem przy u!. Ja ­

błonowskich został wczoraj zraniony 
w czoło gi anatem ćwiczebnym 31-le- 
tni urzędnik Tow. Ubszp. od W ypad­
ków. Przewieziono go gar»tką Pojpor 
tow ia do szpttalfc ioowszęcłuió&o.

ZE fW IA lA  MODY.

T o r e b k i .
W dziedzinie mody, tak jak } w <łzne- 

dziinle siztuki, szczegół stanowi częsta
0 całości a  drobiazg wpływa na ogól­
ny efekt. Jedmym ze szczegółów, któro 
mogą podkreślić elegancję ubrania lub 
zepsuć najbardziej dodatnie wrażenie, 
jest torebka. P o  zakończeniu kóiqferen- 
cyj z krawcową kuśnierzem, modystkąi
1 szewcem, gdy kolory i krój toalety sąi 
aoKiadntie obmyślane, zadaija sodi,c pa­
ni riezmienne pytanie, jakć będzie do 
niej nosiła torebkę.

Koniecznym warunkiem wyborni od-1 
powiedt cej torebki jest snarmontizowa- 
nie jej z całością. Jaskraw y kontrakt 
diopiuszczalny jest jedynie w  zateiesie 
kotoirów: do białego — czarna^ do- 
beiiige — czerwona, do szarego — zie­
loną, ałe nigdy w zakresie linji i rodza­
ju. Moda torebek .idzie w  jednym rzę­
dzie z ogólną tendencją mody. a cechy 
charakterystyczne nowych projektów 
znajdują swe odbice w kształtach niie- 
odiłącznycli towarzyszek płaszczy i  
sukien.

Największą, jeśl] chodzi o rozmiary, 
jeslt torebka podróżną, z żółtej lub &ef-- 
,ge SRÓry, opatrzona dwiema rączkanrf 
dn> trzym an:a. Zamykana na zamek bły  
iskawiiczny, lub prostą klamrą, pasuje 
świetnie dc płaszczą z szerołciemi kla­
nami i boratu baskijskiego. Może po­
mieścić w razie pplrzeby ekw h^ner 
weeck-eindowy, kostium kąptelowji. lub 
nocną koszulkę. Mn zalety rzeczy spor­
towych. jest trw ała i flieek scen try c* ;

Wśród torebrk spacerowych, noszo­
nych dc płaszczy jesieinnych, kostiu­
mów i kurtek fik.rza.nych, przeważają: 
fasony płaskie i długi#, ze s-KÓry marto-' 
woj, kroikoidyila, fok.: lub kozła, ujęto 
w niklową ramę. Formę mają prosto? 
intną luo zaokrągloną u dołu. rączkf 
albo nie mają wcale, lub też metalowy 
łańcucn. Zastosowane być mogą -ów- 
niez do wełnianych sukien p&południio- 
wych.

W  dziedzinie torebek u 'eczorowyck 
króluje btepodzi.elmie akscmiir,. najczę­
ściej czarny, rzadziej brązow y lul> 
idzawy. Jest on echem lansowanych 
w tym sezonie sukien aksamitnych i pp 
siada oddawna oceniane zalety mięk­
kości i połysku. Aksamit osadzany fee? 
na gładkich lub cyizctowanych klam­
rach. ozdobiony czasem cieniufckieml 
„neiryures1'. Z lat pioprzedniich pozosrtaf 
chtgile „en vogiue“ elegancki i skromny 
renifer, ładnie odbrajacy maiowoćcią 
czerni od błyszczącej toalety z safcii 
laąue. Modele w  kształcie matej ko- 
.perty ozdobione są monogramem, nie­
odpowiednim jednak zunelnie d<> tore- 
i)ck z aksamitu.

W krainie niedalakiiąi przyszłości, & 
którą jednak rozsądnie należy się 
troszczyć zgóry. pozostają torebki ba­
lowe. kunsztowne cacka, mieniące s:e 
połyskami lamy, czdcibiorie sztucznemt 
imiuicjiiami, oblicizone na pomieszczenie 
rzeczy ,,najkontoczu'ejszyoh1 ■, a więc 
puderniiozki i pomadki do ust. jednaj? 
zawsze zbyt małe, aby mogjy pomie- 
ścić... portmonetkę. M. C

Teni spirytus dla wfinztatów 
stolarskich.

Oiganizaoje rzem.eślnicze wystąpiły 
do Mimiistersnva Skarbu z  prośbą o wy 
danie rozporządzenia, któraby umożli­
wiło rzemieślnikom i organizacjom rz t.  
iFiicślniczym zav’odi stolarskiego na­
bywanie spirytusu skażonego odpowied 
niej mocy po zmiżoncii oemie. Rzemiieśl- 
ulcy zabiegają, aby w składni:a.cli Mo­
nopole Spirytusowego nabywać mógł1- 
spirytus skażony o  mocy 95 do 96 sto­
pni po cenię 75 groszy za litr.

ZAWODY BOKSERSKIE.
Oudiiał Związku Strzeleckiego im. Wł?. 

dysłiiwa Kędzierskiego we Lwowie z oku 
zji jubileuszu 25-leoia Związku Strzeleckie 
go urządza w najbliższa niedziele ti. dnia 
1 października o godz. '1.30 przedpoł. w 
PawMotiie przy ul. Jagiellońskiej u .  atr.ak 
cyj.K ntiędzym astow e zawód” ookserskie 
zawodowców Lwów—Warszawa z udzia­
łem dwóch reemigrantów polskich z Pa- 
iTtta.



Nt 2 dnia 1 października 1933.

P f o g ^ r a d ^ .j  p o ż y c z k a  N a r o d o w a .
Lwów. (38u. Godz. 7—7*55: 'Trans, 

z Warszawy Audycja pcranna. 7'55— 11 S7: 
Przerwa. 1157: Sygnał czasu z Obserwa­
torium Astrociomicz. w Warszawie, hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie. 12‘05: 
Muzyka z płyi 1221: Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12*33: Komunikat mc eor. 
12*35: Dalszy ciąg muzyki z płyt. 12*55:
Dziennik południowy. 13—14*55: Pi zerwa. 
14*55: Muzyka z płyt. 15*05: Odczytacie 
programu na dzień bieżący. 15*10: „»ilva 
Rerum** i repertuar teatrów lwowskich. 
l5‘05: Muzyka z płyt. 15*25: K imunikat 
gospodarczy. 15*35: Muzyka z płyt. ió: 
Audycja dla chorych w opr. ks. kap. Mi­
chała Rękasa. l6‘3u: Koncert orkiestry
Tadeusza Seredyńskiego. 17: Trans, z W'l. 
na. Odczyt aktualny. „Batory w wizji Ma- 
tejki“. wygł. dr. Walerian Charskicwicz. 
17*15: Tians; z Warszawy. Koncert kame­
ralny w wyk. Marii i Kazimierza Wiłko- 
mhskich (foitepian i wiolonczela) 15*15: 
Trans, z Warszawy. „Czterysta trzydzie­
ści pięć dni na morzu**. wygi. p. Bohdan 
Pawłowicz. 18*35: Muzyka lekica z płyt. 
19*05: Prezentacja, zawodników 11-go mee- 
tingu lotniczego we Lwowie. 19*20: Roz­
maitości. 19*35: Odczytanit programu na 
dzień następny. 19*40: Trans, z  WaiSza- 
wy. K wad ran.-: literacki. ..O podwójnym
Nelsonie protekcji". Zygmunta Nowakow. 
Skiego. 19*55: Przerwa. 20 : Trans, z War­
szawy. Muzyka lekka w wyk. orkiestiy 
P. R pod dyr. Stanisława Nawrota i Ma­
ria Konarelc - Korska, (piosenki). 21*05: 
Trans, z Warszawy. Dziennik wieczorny. 
21*15: Kącik Tow. Miłośników/ przeszłości 
Lwowa, 21*25: Przerwa. 21*30: Trans, 
z Warszawy. Koncert chopinowski w wyk.

■ Zofii Jaroszewiczowej. 22: Muzyka tanecz­
na. 22 25: Wiadomości sportowe. 22*35:
Komunikaty. 22*40 — 24: „Na gwiaździ­
stym firmamencie", reportaż muzyczny 
p. Celiny Nahlik.

Niedziela. 1 października.
Lwów. (381). Godz. 9 :Trans. z Warsza­

wy. S^gnar czasi i pieśń: „Kiedy ramie
wjrają zo^ze*. 9 05 Trans, z Warszawy. 
Przemówienie Dyrektora programowe go 
Polskiego Radia z okazji objęcia Rozgłośni 
Poznańskiej przez Polskie Rad'0, następ­
nie trans, z Poznania. Hejnał 2 ^ratusza 
poznańskiego i polonez As-dur Chopina. 
9 25: Trans, z Warszawy. Gimnastyka. 
9‘40: Trans, z Warszawy. Muzyka z płyt. 
9 45—9*52: Dziennik poranny. 9*55—10:
Przerwa. 10—10*25: Trans, z Warszawy. 
Płyty. 10*30: Trans, z Katowic z Piekar 
W. na Śląsku. iNaDuzenstwo. 1215: Trans, 
z Katowic z Piekar W. na Śląsku, uroczy­
ste odsłonięci tablicy pamiątkowej _ ku 
czci poległych powstańców śląskich. 12*45: 
Trans, z Warszawy. Pogadanka dla sfer 
pracujących. .Organizacja rzemiosła**, wy­
głosi p. Ludwik Piekarski. 13: Trans, z 
Warszawy. Poranek muzyczny. 13 12: 3. L. 
van Beethoven: Symfonia „Pastoralna*
odegra orkiestra. 14: Lwowska skrzjnŁa 
rolnicza w opr. insp. Romualda Sozański.- 
go. 14*15: Giełda rolnicza. 14*20: Muzyka 
z płyt. Tańce, sceny i monologi ludowe. 
W przerwie komunikaty i repertuar tea­
trów' lwowskich. i5: Trans, z Warszawy. 
Odczyt rolniczy. 15*20: Trans, z Warsza­
wy. Muzyka salonowa w wyk. orkiestry 
Wiesława Wilkosza. 16: T-ans. z Warsza­
wy Pogawędka dla dzieci: .. O królu Ste- 
fauie“. pióra Aleksandra Janowskiego. 
16* 15: Trans, z Warszawy. Opowiadanie 
dla dziec1, „Tam, gdzie słońce wcale nie 
zaciioćziło". wygł. prot. St. Sumiński'. 
16*30: Trans, z Warszawy. Muzyka z  płyt 
(Cessado - wiolonczela). 16 45: Trans, s 
Warszawy. Kwad-ans literacki. „Śmierć i 
pogrzeb Batorego* p/g studium d-. Wacła­
wa Sobieskiego. 17: Trans, z Warszawy. 
Pogadanka „Pan: w szkole i mama w sz co­
le*. wygł. j>. Irena Gombrowicz. 17*15: 
Trans, z Warszawy. Polska pieśń ludowa 
w  wyk. chóru „Harfa* pod dyr. Wacława 
Lachmana i Aniela Szlemińska (sopran). 
Id. Trans. % Warszawy. Słuchowisko: 
„O Batorym". 10: ???  Trzy pytajniki w 
o-pr,. Mariusza Nowiny. 19*10: Rozmaitości. 
19*30; Trans, z Warszawy/. Radjofygodnik 
dla młodzieży: „Co się dzieje na świecie*’ 
w opr. Bruno .  Wlnawora. 19*45: Odczy­
tane programu na dzień następny. 19*50: 
Dziennik wieczorny. 20: T.rans. z Warsza­
wy. Muzyka lekka w wyk. ark estry P- R. 
pod dyr. Stanisława Nuwrota i Mieczysław 
Fogg (piosenki). 21: Tra s. z Warrzawy. 
Odczyt aktualny. 21 15: J4a Wesołej Fali". 
(Otwarcie jesiennej „Wesołej Fali*). 22*15: 
Wiadomości sportowe z Krakowa. Kato­
wic. \Vilna Łodzi. Poznania, Warszawy. 
22*25: Trans, z Warszawy. Muzyka tanecz­
na z dancingu „Adria**. 23: Komunikaty. 
23*05 — 23*30: Najpiękniejsze utwory, kon­
cert z płyt gramofonowych.

Spadek bezrobocia.
Według danych państwowych urzę­

dów pośrednictwa Pracy, liczba bez- 
■■"!)otnyah, zarejestrowanych na tere­
nie całego kraju w drami 23 b. m., wy- 

osiła ogółem 200239 osób, i. j. o  950 
orób mnie;' róż w  tygodniu poprzedni m.

W dniu wczorajszym wpłynął dn na­
szej Redakcji długi szereg dalszych 
zgłoszeń i odezw w sprawie Pożyczki 
Na roc* owej.

I tak, Rada Adwokacka we Lwowie 
donosi, że złożyła gotówką w  Gal. Kas 
sje Oszczędności 25 000 zł. ®e swych 
funduszów, a zarazem wozwała w szyst 
kSdh człooków Tzby Adwokackimi do 
wydajnego suoskrybowaina pożycz r \

* * *

Dyrektor Państw. Szpitala Powsz. 
Sr. Pohoiecki pisze. „Ofiarność pra- 
oowoiików Pańsitw. Sipita/la Poważ, we 
Lwowie na rzecz Pożyczka Narodowe) 
ogarnęła wszystk ich beg wyjątku, nio 
wyłączając nawet tych, którzy jakkol­
wiek moralnie nieobowiązani, chętnie 
przystąpili do tej akcj’. Tymi są lek? rze 
praktykujący w  szpitahi, nńe pobierają­
cy żadnego wynagrodzenia z  fuimiifcu 
szpitalnego, dalej SS. Miłosierdzia i SS. 
ze Zgromadzenia Serca Jezusowego, 
w ieszcie bez wyjątku służba pieilęgniar 
ska. Nadspodziewanie wynik tej akcji 
przysporzył Skarbowi Pańotwa ogółem 
47.300 zł. czem wszyscy pracownicy 
iszpitala lwowrkiego dali. dowjód, że go­
dni są sprawowania szczytnych obo­
wiązków pub’iozmych.‘*

. * •  *
Nauczycielstwo Zakładów 2. T. S. L., 

zorganizowali*; w Związku nauczyciel­
stwa ż3'dowskich szkół ludowy cli i 
średnich, zdeklarowało 5.500 zl. na Po­
życzkę Narodową.

* *  *

Zarządy wszystkich cechów rze­
mieślniczych we Lwowie wydały ode­

zwę do 9wych członków, wzywając icJi 
do wydatnego subskrybowania Pożycz 
ki Narodowej, przyczem Izba rzemieśl­
nicza we Lwowie zawiadamia, że sub­
skrypcją pożyczki ze sfej przemysłowo 
rzemieśLróCzyoh przyjmuje Centralna 
Kasa Rokoazieimcza we Lwowie. (Jiłcu 
Kościelna 1. 8 cd godz. 9—13 i od 17— 
19.

* * •
Zai ząć organizacji wiaścioieJi niowyoh 

domów wzyw a swych członków do 
wydatnego subskrybowania Pożyczki
Wrodoweii.

* * *
Gronc nauczycielskie pracujące w 

Konserwa-oruim Pol. Tow Muz. zade­
klarowało Pożyczkę Narodową na w a­
runkach urzędników państwowych

*  *  *

Młodzież ki. V A i V B szkoły mę­
skiej im. Stanisława Staszica we Lwo­
wie w poczuciu ofiarnej gotowości słu­
żeń a Państwu PofcK emu subskrybuje 
na Pożyczkę Narodowa kwotę 50 zł. — 
Przykład godny naśladowania!

v * *
Związek zawodowy Zakładu ubezp1© 

czeń od wypadków subskrybował z 
funduszów związkowych 500 zł. na Po­
życzkę Narodową nv  zależni© cd tego,, 
że każdy z członków Związku zadekla­
rował 75—100% miesięcznych swych 
Poborów' m  ten cel. Oprócz tego Zwią­
zek przeznaczył 50 zł. na zakupne mu>n 
durów dJa Związku Strzeiltckiego. — 
Za tyir. dobrym przykładem Pójdą za­
pewne inne Związki.

 o——

Meeting lotniczy.
Zapowiedź organizowanego po raz pier 

wszy we Lwowie motocyklowi go pościgu 
za szybowcem, wzbudziła wielkie zalnte- 
s iwanie wśród wszystkich motocyidistów. 
Zgłoszenia natęży kierować do Ma’ >p, K)y 
bu Automobilowego (KI. Tańskiej 3)' dn 
dnia 1 października godz. 11-ta przedpol 

•Wpisowe yynesi. 10 zł. od zawodnika, ró­
wnocześnie zaś ze złożeniem tej kwoty 
każdy otrzymuje wolny wjazd dla moto­
cykla. opaski z numerem startowym (kau 
cia zwrotna 2 zł.) oraz artystycznie wy- 
konamą plakietę. Start odbędzie się o go­
dzinie i4-tej. Dwaj pierwsi zawodniczy o- 
trzymają cenir* nagrody.

A l AK 27 SAMOLOTÓW W MiEETINOU 
LOTNIC7YME

Niebywałą sensacją tegorocznego Mee. 
tiugu Lotniczego będzie nalot 27 samolo­
tów bojowych na specjalnie zbudowanie o- 
siedle. Samoloty te dokonywać będą boni 
bardo wania osiedla bronionego przez ba- 
terję artylerii przedwlotniicaej. Zapo­
wiedź tego niewidzianego dotąd we Lwo 
wie nalotu wzbudziła w calem mieście zto 
z u miale zainteresowanie.

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW NA NIE- 
DZII LNY MEET ING LOTNICZl.

Przedsprzedaż biletów wstępu na nie­
dzielny Meefeiflfc lotniczy odbywa się w 
'kiosku przy pl. Akademickim. Ceny bile­
tów: bilet stojący 1 / t  w przedsprzedaży, 
w dzień Meetingu 2 zl. Siedzące na try­
bunie 3 zl. w przedsprzedaży. 5 zt, w 
dzień Meetinguj loża na 6 osób zl 50. 
wjazd dla samochodu 5 zł., dla motocyklu
3 zł. Bilety szkolne dla poszczególnych 
grup i wycieczek nabywać można w 
przedsprzedaży po cenie 50 gr. za sztukę.

POCIĄGI NA MEETING LOTNICZY 
WE LWOWIE

W związku z dorocznym MeetmyiPm lot­
niczym we Lwowie organizuje Dyrekcja 
KcMjowa wy-,eczkr r,upow t z p ruw tm cf 
w dniu 1 października b. r. i udziela zni­
żek przejazdowych uczestnikom wycieczek. 
Zn źrny bilet jazdy w obie strony kosztu- 
L* z Tarnopola 7*50 zł., i  Przemyśl: 5*30 
z ł . ze Stryja 4*10 zl- z Samboma 4*30 zł.. 
z Drohobycza 5*90 zł., z Jarosławia 7 zł. — 
Uczestnicy zabawią we Lwowie około 14 
godzin i mają możność oglądania meetingu 
lotniczego w godzinach od 14-tej do i7 -tej; 
na lotnisku w Skniłowie. Resztę czasu wy­
korzystają dowolnie. Sam meeting zapo­
wiada się bardzo interesująco, a  przode- 
wszystkiem ipościg motocykli za wolnym 
bajanem , --- .•krobacja szybowców, samo­
lotów myśliwskich, o n z  akrobacja zesro. 
Iowa. — O go jzi.nie 13*20 odjedzie ze»Lwo- 
wa pociąg ćo Skniłowa. a po meetingu po­
wróci o gooz. 17, — 17*20. — i 17*40. Ctna 
biletu ze Lwowa do Skniłow? t z powro­
tem so gr. Btlety 1 linarmacie u zaw a­
do wcóy wymienionych stacyj.

W związku z meetuiK—m lotniczym, 
który ma. się odbyć w dniu 1 października 
iił lołnirki. w Skniłowie. Starostwo Orodz- 
kit lwowskie, celem umożliwienia publicz­
ności- dogodnych środków komunkacji w 
ty m  dniu postanowiło, iż autodorożkl na 
ul. Na Błonie i na pl. Mariackim odjeż­
dżać będą na lotnisko w Skniłowie. Nale- 
żytość za jazdę z p'act Mariackiego do 
lotniska wynosi o«t każoei :o pasażera zł. 
1.50 zaś z ul. Na Błonię zł. 1.

I

Człowiek z  epoki trzeciorzędnej.
Uczoniy wiedeński, <łr. Wiktor Leb- 

zalter. wywodzi w „Reichspost". że< dic- 
tychczasowa hipoteza, jakoby człowiek
rogwinąs się pod koniec epoik: trzecio- 
rzęidioe] z formy podobnej do szympaur 
sa pneież rtadija ipośredme Pithfcantro- 
piis ereetns (Jawa) i Homo Neainder- 
Uiaileosis do człowieka nowoczesnego, 
nie da siię wobec nowych odkryć na- 
le-jintologlczm ch ui.rzymać, SzMielleihy 
człowiiiefca perwotuiego, zmaiLezione w 
Chinach i na wyspie Jawie dowodzą, 
że rtia is:ę tu do czyniięróa z człowie- 
liiem roizwiróętyni, l^oisiadającym zon'- 
lamoSci ognia j fabrykaaji' narzędzi z 
kaaaęiiSŁi  kot§ci. Tego samego dowodzą 
s a fe l^ tr  JmoriL.. znai«tewe w Oidó-

way w Afryce. Dalsze poćwieidizen1-!, 
tej itezy przyiniosia ekspedycja L. S, B. 
Leakoy (Caitibridge) kfóra odnalazła 
resztki ludzkie tia porudriiowyim brzegu 
. ataki Kayiipondc, jeziora W 5ktorja— 
Njanśa. Ekspedycja, w slcład której 
wchodzili najwybitniejsi uczfiin' ang/eli- 
scy. przedłożyła swoje wynukii czlłnrem 
koiriitetum niaukewym. n^anowycie ko­
mitetowi geologicziremu, paleonfcalogietz 
nemu, anatoarijczincimi i aircheok)g,’ozne- 
rnu, które na wspólnem pouiedzeniiiu, od 
bytem 18 marca 1933 r. w Cambridge 
ustaliły następujący stain faktyczny:

W  Kamiera i w Kanan dokonaoc od- 
kryicśa szaw tików ozlowaeka. Odkrycia 
w  Kanjena są równocttesne ze szczaMb

Z_ EKRANU.

Nowy łerc-ekran we Lwow ie.
P" krótkiej przerwie remontowej otwai- 

to ki.no „Chimera w oaświczomej uzaoie. 
Tym razem zmienia sie przez to pozycja 
lego teatru świetlnego, gdyż zostaje on 
t. o  zero . ekranem, t. i. wyświetlać- 
bęczie filmy wyiącznie nigdzie przedtem 
nie demonstrowane. Jest to już 8-my zko- 
lei zero -  ekran Lwowa Dyrekcja „Chi­
mery “ zakontraktowała na Dieżą-y sezon 
produkcję Foxa.

Inaugu.Tai.yime wyświetlono obraz Johna 
Francisa Dillona p. t . : „Dzika dziewczy­
na' tpiod. Foxa;. Jest to poj ,s aktorski 
zmartwychwstałej znóu’ dla lilmu Clary 
Bow. Utrzymuje się ona na^ąl w ty p ie , 
rozkapryszonej i nieokiełzanej złośnicy. 
Skala jej możliwość' pogłębiła sie naiwer, 
cóż z tego jednak, sko-o Mb u ta filmu jest 
cbaoticzi.a i nijaka. Opracowanie tech­
nicznie — rop-awne i zrę-.zne — daj‘e du­
żo zaao.wolenia. To jest właśnie cecha 
przeciętnej k,asy filmów amerykańskich, 
że swa nicość artystyczna ratują pizez 
sprawność wykonania. W tym specjalna 
obrazie Dillon, na pierwszy plan wysuwa­
jąc. Clare Bow. zaniedbał scenarjusr i jego- 
go dobór. Działał w mylnem przekonaniu, 
ie  dobry aktor potrafi ożywić każdą fa­
bule. A to nieprawda.

Sądząc po zapowiedziach Foxa. na ekra­
nie „Chimery** ukaże sie wnet szereg inte 
resujących filmów. bwl.

P o c ią g  p o p u l a r n y  
d o  T r u s k a w c a .

Dnia 1 paźazaerniKa b. r. uruchamia. Dy­
rekcja kolejowa we Lwowie pociąg popu­
larny do Truskawca. Odjazd ze Lwowa 
godzina 8 25 powirót tego samego dnia go. 
dizMa 22‘5S. — Ceną biletu w obie strony 
6 zł. 20 gr. — Przyjazd pociągiem pospie­
sznym — wagon:' pullmanowskie — w 
składzie pociągu wagon dancingowy i wa­
gon bufetowy.

Imorn.acje i bilety: Ref. - Tur. Dyrekcji 
kolejowej we Lwowie, ul. Zygmuntowska 
1. Ii. p., drzwi 218. teł. to,.—Ot P. B P. 
„Urbi-s**. pl. Mariacki 8 i Szjjl.~1.ia !. oraz 
Wagons - Litts .  Coo^. pl. Halicki 15.

Ze  sportu.
ZAV'ODY LEKKOATLETYCZNE 

„STRZELCA".
Wczoraj odbyły się zawody ykkoatiC- 

tyczne zo ganizow, ne z okazji .Tygodni,i 
Pronagandy Związku Strzeleckiego", w 
których wzaęio udział 76 zawoamków 

Wyniki, poszczególnych konkurencyj by 
ly następujące:

Biegi: 100 m.: start. 17 — i>c- 3 przed- 
bitgach pierwszy Justian (ZSPH) 11.4
0 pierś za mim Łańcuoki ,AOZS). — 200 m.: 
s-tajti 8. — 1) Justian 25 sek.‘ 2) Logai 
(ZS. — Stryj). — 40C m. sta*t. 10. — 1) 
Kujawski (ZS — Lewandówka) 5£,3. —
2) Jaroszy (KK). — 1.500 m.: start 11. — 
1) Jasiński (AOZS) 4:27,8; 2) Łaba; 
St. (KS. Strzelec), — Sztafeta 4x100 m.:
1 ) KK. I. w czasie 49,6 sek.; 2) Z. S. 50,8:
3) KK. II. — SLoici, w dal: start. 14. 1)
Wala (KK.) 5.86 m.. 2) Justian 5.67 m. — 
wzwyż: start. 10 — 1) Wow.ronowicz
CAOZS) 1.60 m.; 2) Zieliński (KK). —
Pchnięcie ku.ą: start. 10 ■ 1) Chyliński
10.34 m.; 2) 3iuński. — Rzut granatem:
1) Serwatowski, (KSSirz.) 63.93 m.; 2) Chy
Liński.

O PUHAR Ś. P. DR. PETERA.
Lwowski Klub Sportowy Lech ja urzą­

dza w niedzielę dnia 1 października o go­
dzinie 10 na boisku sportowem LKS Po­
goń pięc^ bój pan 3 w o puhar im. śp. dir.i 
Marjana Petera. Udział w zawodach biorą 
czołowi lekkoatleci polscy. Równo iześiuc 
odbędzie sie pięciobój panów o mistrzo­
stwo Okręgu oraz trójbój Dań o mistrzo­
stwo okręgu lwowskiego.

mi nzłowóeka. odinalezianemi w Oilćo- 
way i odpowiadają staroauropetiskiej 
kultunzie Cheileeńslkiie.i. Szczątki ludzkie 
odikryte w Kanara są jesizozie srtansze 
pochodzą one z najstairsizego dyiuwjum 
albo z końca epoiD D /.eoiorzędnej. Z m ­
ieciona tam szcaeika dolna wykamije 
rozy iniięty podbródek i gęst<. osadLonc 
zęby. Taik szcząllką ! 1102kie w Kamjira 
jaEk i w  Kainanr posiadają zuiaimśiona 
oztewieka vwspółczesnego.

Dr. Lebzełtier wnioskuję z  ‘powyż­
szych danych, że hiistrmja człowieka 
jest o  wiele starsza, niż dotychczas 
pizypi szazajt.o, i że dotychczasowe pc- 
glądiy c powstaniu człowiijeka uuuuu, 
być poddane gniritownei rewiizji.
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inaugurację sezonu teatralnego.
Uioczysta inauguracja nowego sezo­

nu teatralnego w jego nowej formie 
organizacyjnej, «Jco teatru  złożonego 
z sił wyłącznie zawodowych, oparte­
go jedynie na współpracy dotychcza­
sowego zespołu teatru ;m. Moniuszki, 
tost świętem  nietyko  lokamem, lecz 
świętem całego województwa, jest 
dniem uroczystym i przełomowym, 
znaczącym triumf owocnej idei krze­
wi etrg praskiej myśl’, polskiego słowa 
i poIskoócJ nassych kresów.

To tuż n*e realizacja lokalnej ambicji 
czy nikłej prywatnej nierrzeszonti 
inicjaśywy — to ziszczenie Pragnień 
kilku ostatnich pokoleń naszego mia­
sta, korona wysiłków szeregu całego 
ofiarnych zespołów i tow arzystw  w 
isy żyłowym trudzie propagujących 
myil starego teatru tak w czaiach nie 
Wuli >ak i w  ostatnich kilkunastu lo­
tach niepodległości.

— Jeden etap reaLzacti tej myśli 
jffzypada na tok 1892, w którym wy<bu 
du warno gmach teatru, trzeci Po Kra­
kowie i Lwowie w Małopulsce. Drugą 
aa ta przełomowa to uzień 6 paździer­
nika 1929 r., dzień poświęcenia współ­
cześnie przebudowanego i odnowione­
go gmachu i oddanie go wojewódzkie 
my miastu do użytku. Na te uroczy­
stość przybył ówczesny Minister WiR. 
1 OP. Cze-wiński. Oto słowa z  .wy­
głoszonego przezeń na okolicznościo­
wej akademii przemówienia:

Przyjdą tu wszyscy szukający tu- 
chowej karmy, wy t®  niania i bodźca 
w  wyścigu pracy, króry jest znamie­
niem nowych czasów. Będzie ta  scena

usto-ją i .  źródłem  polskości Po w szyst­
kie czasy .

Wćemy tym  założeniom teatr im. 
Moniuszki otw iera dziś swe podwoje 
już jako stały, teatr zawodowy, mają­
cy  w swym zespole firnow e siły ak­
torskie i odpowiednie kierownictwo ar 
lystyczne.

'Rozpoczyna nowy etap swej chlub­
nej pracy na pożytek zdrowia moral­
nego pokoleń kresowych, ku chwale 
Unńslwti

Ouoa telix, fausfcum, fortunatumque 
sil.

 o—

Komunikaty teatralne.
Dziś otwarcie sezonu W dniu dzisiej­

szym nastąpi w starym teatrze zawodo­
wym im. Si Moniuszki uroczyste otwar­
cie sezonu. Wieczór inauguracj in.v wypeł­
ni Komeoja Fredry „Damy i Huzary*, w 
reżyserii R. N^ewaarowicza — w której 
grać będą prócz a.ttomw zawodowi, h — 
Dąbrowskiej H, Elwakowskiej E.. Kopa- 
rzównej M.. SiemawsKiej M.. Wosteow- 
SkSej H.. DomansKiago W„ Lewickiego K. 
Posiaałoiwskiego St. i Was lewskiegc K-. 
amatorzy z dawnego zespołu teatralnego: 
Hudetzowa St.. Reska Duma, CzabmowsKi 
Jan i Hudetz St. Przedstawienie „Damy < 
Huzary" poprzedza przemówienia ławni­
ka Magistratu p. T. Zagajewskiego i dyi, 
teatru Z. Łozińskiej.

Przedstawienie popoludni®wfc. W nie­
dzielę, I październJca. na przedstawieniu 
pupofudniowem wystawiona będzie naraz 
ostatni w bieś. sezonie komedia Fredry: 
„Śluby Paikeńskie“ po cenach popular- 
nych. Początek przedstawi W?S o godzi­
nie 15 3u.

Z  T o w a rzy s tw a  Opieki nad grobam i.
W dniu wczorajszym odbyło się Ma1ne 

Zebranie Tow. Opieki nad grobami w Sta­
nisławowie. Zebranie zataił dyr. Mnichów. 
sk!, który złożyt też sprawozdanie z dzin- 
laJności Towarzystwa za ubiegłe tota TA 
sprawozdania, uzupełnionego przez ks, C. 
Rubaszewsk.ego wyr„„ka — że Tow. dy­
sponuje kapitałem w kwocie zł. 300. Usta­
lono progiam prac na rok bieżący — któ­
ry uwzględnia naprawę pomnika pole­
głych Peowiaków i urządzenie obchodu 
100 rocznicy śmierci żołnierza - poety

Goslawskiego przypadającej na rok. 1934.
Na zakończenie wybrane nowy wydział 

w składzie: dr Seidlcr Henryk (prezes), 
star. er, Dembowski (zast. prez.). Łoziń­
ski M. (sekr.), Ftoeritiewicz W|. (skarbnik) 
oraz wioopr. s o. dr. Cysarz ks. M. Baza 
d‘jrr. Mnichewski, Forowicz, Łoziński Wł., 
ks. C. Pub""szewski i Nawrocki1 (członko­
wie zarządu). Nadto w skład Komisji re­
wizyjnej powołano — s. s. o. W. Kudowa 
i prok. dt. Polio,

Z  sali sądow ej.
Przed sędzia okr. Cetisem, odpowiadał o. 

negdaj 70-letni W. Szubert, ikupi-c z Potoka 
Złotego, oskarżony o składanie iałszywycli 
zeznań przed sądem 1. instancji. W wyni­
ku przewodu sadowego, skazał sędzia orze 
kaiacy Szuberta na 6 miesiecy aresztu z 
zawieszeniem na i  łata. — Przed sędz'ą 
Cetisem odpowiadała również wieśniacz-

TE.ATR |M. MONIUSZKI.
Sobota, 30 września, godz. 20 — ..Da.niv 

ł Huzary\ — otwarcie sezonu teatralnego.
Niedziela. 1 października, godz: 15-30: 

„Śluby panieńskie".
Niedziela. 1 października, godz. 20: „Da­

my i Huzary"

SALA UKR. „SOKOLA".
Sobota, 30 września: ,.200.000'*, wystawia 

Tow. dram. „Goldfaden".
N iedziela 1 paidziercrka - „W ieczór, 

nrji operowych* , barytona Z. Dolnyokiego.

KINOTEATRY:
BEU ONA: „Blond Venus‘. .
OLLMPJA: „Strden. - żebrak4*.
RAJ: „Biała Odahrka 
Wżr: zawa: „Kobieta bez przeszłości". 
URANJA: .Podróż poślubna we troje". 
SYRENA, TON: nieczynne.

Do prenumeratorów. Prenumeratorzy' 
„Słou a Poljik ego" maga odbierać gazeter 
w  niedzielę i święta od god:z. 9—li w sali' 
łlsbmoszów — główna poczta, ul. Gosław. 
ikiego

Nowy kierownik B. O. K. w Kołomyi,
Kierownkiem oddziału Banku Gospodar­
stwa Krajoweg > w Roiomyi zostaj zam a- 
ciowa.iiy p. Juljan Gałboski z Warszawy.

„Bunt młodzieży-1. Odczyt pod powyż­
szym iytułem wygio&i z inicjatywy ,£e-! 
gjonu Młodych4*, p, dr. B. Kaprockf w nie­
dzielę 1 października, o godz. 12 w sa’i 
„Bursy Rzemieślniczej" (Sobieskiego 37).

Zebranie towarzyskie. Stow. Aplikantów 
adwokackim w Stanisławowie unadza

W szelką korespondencją preiiimy kierowaćt M. Km ietowicz, Lw ów , W ł. Strzecho 8. 

L. 78.
dr. f. Selaeniann (Teplifz-Sciióriau).

(Oryginalnej,
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L. 76.
J. Telkes (Budapeszt).

(Ii nagir. Laws Mi moria! 1932,'33).

m mm  ...Jms&:.

■ś/sjrsślśi, y/żwale, . - -.«««
Mm

 J l® .:
r.r««  *  m i
y/fywt&

i i  m  i
r “ m y & f m n r m

ka z Siwki wojniłowskiej Anna Fediuk — 
za nieprawne pobieranie renty inwalidzkiej 
po zaginionym w czasie wojny mężu 
oskarżb.iej, wskutek c^tgo Skarb Państwu 
poniósi stratę na' l.óOu zł. Przewód ' sedo- 
w:, me wykazał jednak złei woli oskarżo­
nej. wobec czego została otia uwolniona 
oa winy i kary.

a b c d e f g h  
Mat w ? posunięciach

P a R I J a L. 41.

Grana na turnieju o mistrz. Niemiec w Bad 
Py.rmont.

B.: E. Bogoljubow Cz.: F. ^mUcta.
1. d4 5ł6; 2 ,c4, e t; 3 St5. b6; 4, f3, 

Gb7r d. UdJ Gb  ̂ C, St i; «-4», 7. 0—0, 
0*42*. S, f-h ? ' d6; 9. b4. Sbd7; 10. Gb2. 
e5; lk ltc2. He7; 12. a4. cS;

Słabe — zdaniem Bogoljubowa
13. oxc5, bxcS: i4. d5, V.ae8 i 15. Hc3! 

Sb5;
Slraita czasu.
16. Ge2, Sbiui 17 13. Sb8; 18. Wa< 1.

Sfd7; i9 14. 15; 2(. St3. ho; 21, txe5. dxeS: 
’ 2 2  •

Lopsitem iest Mf6. 23. Sh4. Wef8:
23. Sd21. 24; 24- < 4 Sb6i 25. Gdl. Hd7; 

26. .5. S.:4; 27. Gxa4, h x i4: 28. exfó. Sd7; 
29. Ga6;

dziś (t. !. sobota 30 b. m.) w salach ka- j 
Wiarni „Paiaż zebranie towar,zy&kie.

K^nierencia rejonowa w K0ł°myi. W naj­
bliższa sobotę odbędzie się w sali „Soko­
ła" w Kołomyj konfereruia rejonowa dla 
nauczycielstwa caiego Powiatu, którego 
głównym punktem będzie pokaz lekcji pra. 
ktycznei w myśl nowego programu szkol­
nego i dyskusia nad przeprob adzon* 
łokci?.

Odsłoniącte pomnika w Bolechowie
w  dniu 1 października odbędzie się w 

Bolechowie (pow. Stryj), uroczyste pasto’- 
nięcie pomnika króia Jana HI. Sobieskiego 
w parku miejskim.

Pomnik powstał dzięki staraniom kom, 
sarza miasta J. Voelpiu i duie.i of;amości 
miejscowego społeczeństwa.

Dwa wypc4ki najechania.
U zbiegu ulic Saipieżyńskiei i Gopaw­

skiego taksiiWka St. bO.Oo5, naj chała aa 
Salomee Kimmel (Belwcderska 80) — ia- 
dacą w tym czasiie na rowerze. Kimlów- 
na doynała na calem ciele pot i uczenia: — 
rower zaś ; ostał uszkodzimy. Z szoferem 
taksówki Henrykiem Miehrckim poli­
cja spisała protokół — D-ugi "ty-; 
yadek najechania żda-rzyl się prry uhTKa- , 
zimIerzowsil:tcj. — gdrtó autobus St 60łUU,j 
kursujący na linji Baho~0dcząnv — Stani-: 
sławów. ą pręwidzo-ny prz<z szofera A j 
Biliczalca. najechał na pTiectndzącego ud. 
ca Dmytra ,Pt octowa, zam. w Bohc-od - 
czai-ach starych. Prooiow dostał się nod 
koła autobusu, doznając ciężkiego uszko-' 
dzenia głowy. W stanic ciężkim odstawio­
no go do tut szpitala' powszechnego.

19. H13. e4! 20. dze4. We7; 2! e5. Vxe5, 
22. Hb7. Wxe24-! 23. Kxe2. lk ,44-: U  
Kel. Gd3; 25 Hc6+. Ke7 I białe poddały.

lak zagrałbyś w tyj pozycji I
L.  4.

Turniej w Folkestone 
Dr. A. Aljechfn.

1 1 1  i i  M f r  i
mm mm*

M  1 1  H

m m m * \

W. A. Falrhurst.
Czarit* zaczynała.

L.  5.
G. Haróczy.

mmmm.
m  m m m m *

z r m„„ .JtkeL
W . . A * M „ J

m  fM

Dr. S. Tartakower.
Białe zaczynajo.

L. 6. 
Welssgerber.

jmmMM
J b A i l  I ,mm., jm 1

m . 16!. Lxc4?;
• Bladł Należało grać Wnb.
31. Hxc4. Gxc4; 32. f 7 - Wx f 7 * .  33. 

Wxł7. K\f7; 34. Sd6-ł-, Ke7; 35, Sxct
i Czaru» poddaky.

Szachy za oceanem,
Zapewne tnąły «dseteł naszych szachi­

stów wie o ern, że w Indjaci, hol. cieszę 
się szachy dużą popularnością.' Wyche-. 
dzący tlmt pół-ofioialny ongan, Holi nder- 
sktego Związku Szachowego, „TIłOschrift*', 
treścią oraz szata zewnętrzna dorówaw1 
,iuijle,pszym tego rodzaju pismom europej­
skim. Z okazji poby'u \\r Indiach ALiecbma 
wydało to czasopismo spec'alny numer po­
święcony mistrzowi świata, a zawie.ajacy 
szereg ciekawszych partyj granych tam 
w tym czasie przez Aljechiua w seansach 
simultanowych. O sile gry tamtejszych 
szachistów- świadczy najlepiej t h jz k . 
partja, grana w craae jednego z takich 
seansów

PARTJA L. 42.
SYCYLIJSKA.

B : Dr. A Aljechtn. Cz.: W. F. Werthcim.
1 I. e4. c5; 2. Si?, d6 ; 3. c4. * . 4. M. 
bt; 8- t3! *6 : 6. Sc3. «.» 7. U . Ge6??  
8. Sg5! Gd7 ; 9. exi5. Sf6 ; 10. HIS W*7J

j U. bxa6?. Sc6 ! 12, SR5. ad4; 13, Sxd4
i cxd4; 14. Ue2. h c S ;  15. Se4. Gxf5; 16.

SxS6-j-, gxf6 : 17. g4V ag 6; 18. Hxt6. Wg8 t

Reilstab.
Białe zaczynaj! W ilu posunięciach 

matuja?
Rozwiązanie pozycji 1. 3:
47. —. Hg3-t-: 48. Khl, Hd3! 1 wygrywa. 

W  partii grano j.inak  w rzeczywistości:
17. —. 13; 48, Hb8? (Ha8!). dEi-R; 49. 

Kgl ho i 56. Hxb6, ■le *. 5!. W!2. Ho -I -: 
52. WII. Hxa2 1 białe pejdały.

WIADOMOŚCI.
Lvów. Turniej e'im-lacyjny idc- któregt 

narazić zgtosiło sie 18 uczestników) roz. 
poczyna się v e  wtorek dnń- 3 październi­
ka b. r. w. kaw. „Se\villa‘e“. gdzie odbę­
dzie się losowanie.

Nowy rekorc w grzt a l‘aveuglt. Pod­
czas festywalu zorganizowanego przez ko­
mitet wystawy międzynarodowej w Cłń- 
cago, mistrz świat: dr, A. Alechśn pobii 
własny rekord światowy w grze symulta- 
nowej.a l‘aveug,e. Rozegrał on. mianowi­
cie: 32 lartjc jednocześnie (poprzedni re­
kord 28), bijąc 19 p-zeciwiników. remisu­
jąc z  9, a pi zeET: waj„c do 4 — Zazna­
jąc z 9, a rrzęgrywając do 4.

Seans ter,, źa  który hop r&rjuni. jakie 
pobrał Aljecbim \vynosiło 1-OOt doi. w zlo­
cie. został rozegrany w wieik-c, sali wy­
stawowej. gdzie równocaaeślrtie \  usiały 
obrazi’, znanego polskiego malarza Batow- 
skiego, o-zedstaydające zmagania się pol­
skie gc żołnierza w dobie walk o wyswo­
bodzenie Ojczyzny w lalach 1918—1920. 
Stanowiły one (jak msze ameryk. pism' 
szach. „Cl«.ss Magazżne") wspaniałe tłe 
dla walk. jakie sit, tam rozegrały na sza-' 
chowntcy.

Mistrz belgijski Koltanowskt pre­
tendował również do rekordu w grae 
a tave,ugle. M_r ca. podobno, ro-, 
zegrać 30 nartji jednoczesnych. W istocie 
rzeczy 12 przeciwników nie stawRo się do 
gry, pairtk ;ch zlś, choć tóugrane, polśozo- 
ńe zostały za wnfcrane 1? seaiufMy! — 
M Fołsoe gra. a l‘avengle jest maCb ęra>. 
ktykowana. najwięcej partii pednoczesnySh 
griaK: D. Przeprórica — 15. L. Tuhau-Ba. 
ranowsk' — 12.

F in la n d ii  w  po^ed, ttku c -ws- łKuwwó 
Finlandii R. :-,uus*B pokc:ii- bro^.uaa 
w stosunku 0 -s



; u Nr. z dnia 1 paźdzerrika 1933.

W ztfa  ?c. Llndbergh w Szłockholmie
„Rozum ę teraz Greię Garbo, która 

przyjeżdża tu. abyŁ zaznać spokoju 1 
samotności1* — oświadczyła pani Lind 
btrgb. żona słynnego lotrika. zapyta­
na o wrażenia ze swej wizyty w 
Stockhoirriie. P>k. Lindibergh zgodził 
się odwiedzić kraj swych pizodKów 
Fiod warunkiem . iż traktowany 1 edzje 
jako zupełnie prywatna osoba i nie 
będzie przedmiotem publicznych owa- 
cyj i natręctwa. Życzenie jego zostało 
spelmone całkowicie Przez społeczeń­
stwo szwedzkie. Ani razu w c;4gu 
swego tygodniowego pobytu w Stock 
holmie państwo Lindbergh nie byli 
niepokojeni przez tłum ciekawych, nie 
usiłowano ich również namówić do 
udziału w zebraniach Publicznych lub 
udzielenia wywiadu w prasie, czy też 
wygłoszenia przemówienia Przez ra- 
djo. „The Lmdies*' — jak ich powsze­
chnie nazywano — mogli swobodnie

i obiudąwać z przyjaciółmi w  restaura­
cji, odwiedzać sklepy i robić wycie­
czki samocnodem lub motorówką. Ich 
prostota i skromność zyskała iin ogro 
mną popularność w Szwecji, a zwłasz 
cza w prowincji Skaatie na południu 
Szwecji, gdzie udał sie płkj Lindbergh, 
by ujrzeć starą siedzibę swego dziad­
ka. Wiele czasu pośw ięcł on ró­
wnież na zwiedzanie szwedzkich por­
tów lotniczych oraz na konferencje z 
ekspertami aw.jacji, klóiyoh przedmio 
tem było rozważanie możliwości utwo 
nzenia stałej lotniczej Komunikacji 
transatlantyckiej.

Pp. Liudbeigh cenią niezmiernie 
przywilej swobody osobistej i zaró­
wno jak Greta Garbo uważają, iż 
Stockbotlm jest rajem dla sław świato­
wych zmęczonych skutkami zbytniej 

popularności. ,

Największy diament na świecie.
W Campo de Patos, w  sranie Minas 

Geraes. w Brazylii, znaleziono w ko­
palni brylantów djament wagi przesz­
ło 2000 kaiatów. Djament ten jest 
więc obecnie największym diamentem 
lin. świecie Wątpliwe tylko czy znaj­
dzie on nabywcę, gdyż cena jego wy­
nosić będzie około 4 miljonów fran­
ków, Nanazie znajduje się on w posia­
daniu właściciela kopalni.

Z pomiędzy znanych wielkich bry­
lantów pozostają wszystkie w tyle, co 
do wagi, za nowym przybyszem. 
Słynny „Orłów*1 z korony carów waży 
tylko 195 karatów, a jego cena kupna 
wynosiła 450.000 rubli. Jeszcze mniej­
szą wagą odznacza sie słynny kamień 
historyczny Koh-4-noór należący do 
skarbu królów W. Brytanii. W aży on 
tylko 106 karatów ; należący do Habs­
burgów t. zw. brylant florentyński wa 
żył ]40 karatów; „Gwiazda Południa**, 
brylant brazylijski ważył początkowo 
254 karaty, ale pc osźUfowariiu waga 
jego spadła do 135 karatów. „Szach", 
drugi rosyjski brylant koronny, ważył 
tylko 86 karatów, a na powierzchni je 
go były wygrawirowane napisy w je­
żyku perskim. .

W ubec tych historycznych brylan­
tów gigantyczną wagą i wielkością 
odznaczał się brylant znaleziony w 
republice Oranje. t. zw. „Excelsior“, 
który waży 975 karatów. P rzew yż­
szał go dotąd wagą „Cullinan*1, odna­

leziony w kopalniach Transvaalu; li­
czył on prawie 2000 karatów.

W artość brylantów, zwłaszcza tych 
Wielkich, nie jest zależna tyle od ich 
w,agi. ęo od barwy i ognia. „Florentyń 
czyk“. należący do Habsburgów, cho­
ciaż ważył tylko 140 karatów, dla swej 
pięknej złotej barw y i blasku oceniony 
został na sume dwóch miljonów koron 
w złocie. M.

Ważne dla pł&inikćwpodat^u 
gruntowego i przemysł.
Pobć' dodatku gminnego do państwowe 

go pocU tku gruntowego jest projektowany 
na r. 1934 m obszarze Gminy m. Lwowa 
bez gmin prz.ytączony-h — w dotychcza­
sowej wysokości 135 proc. podatku tiań- 
stwowego bez oddzielnego dodatku, zaś 
na obszarach gmin przyłączonych w do­
tychczasowej wysokości 45 proc. podatku 
gruntowego wraz z oddzielnym dodatkiem.

Projekt poboru dodatku gminnego do 
państwowego podatku przemysłowego na 
r. 1934, tak w formie podatku od obrotu, 
jak i w formie ceny świadectw przemyśle 
wych i kart rejestracyjnych, przewiduje 
dotychczasowa wysokość dodatku, t. i. 
20 proc. państwowego podatku przemysłu 
w ego.

Zainteresowani p/atnicy maga do 8 paź­
dziernika br. wnosić co dc obu projektów 
zarzuty i spostrzeżenia, które będą wzię­
te pert rozwagę przy powzięciu odnośnej 
uchwały Rady miejskiej.

 o------

Notowania giełdowe.
LWOWSKA U1EŁDA ZBOŻOWA.

Dnia 29 września.
Sytuacja bez zmiany-
Ceny utrzymują sie na dotychczasowym 

poziomie.
Tendencja uti zymana. Usposobienie spo 

kójne.

IV  OWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNEJ.
Dnia 29 września.

Zastój w obrotach. Dolar poza giełda 
zł. 5,80.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, <łnia 29 wrześna (Szj.

Dewizy (tranzakcje):
Berlin 213.4, Belgia 124.7, Holauidja 

3.67, Dondyu 27.85, P aryż  34.98, P ra ­
ga 26.5, Szwajcaria 173.22, Włochy 
47.07.

Bank Polski płacił ia  dolara 6.80. 
Dolar w obrotach pryw atnych 6.90, 
doiar złoty S.02, rubel złoty 4.71.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 38. 7 

proc. pożyczka stabilizacyjna 51, 4
proc. pożyczka inw estycjjna 104.25. 
4 proc. państw, pożyczka premj. dola­
rowa 48, 5 oroc. pożyczka kolejowa 
45, 6 proc. pożyczka djlarow a 58,
Bank Piolski 80.

OB&OSZBHIA I

NAUKA —  WYCHOWANIE i
MASZYNY 00 PISANIA

nowe i używane, wszelkie przyboiy. na­
prawa maszyn po cenach najniższych — 
poleca J. Łotriaga. Lwów, Wałowa 11. 
tel 28-70. 1793

POSAO POSZUKUJĄ i
MASZYNISTA- MECHANIK

szofe — do majątku poszukuje posady. 
Warunki skromne Lwów, Bartosza Głowac­
kiego U, KałuźyrisJ. 1562

LEŚNICZY OYPL.
pierwszorzędny praktyk, przeprowadza 
■■ sjelkicgo rodzaju kontrOie gospodarstwa 
leśnego, rewizje ksiąg, oszacowania, urzą­
dzenia administracji tp, Warunki skromne 
Zgłoszenia: Słowo Polskie, pod „Godny 
zaufania". 1953

M I E S Z K A N I A I
5-PGKOJOWE MIESZKANIE

system kurytarzowy. Ujejskiego. Infoimacje: 
telefon 8 26. 1966

R O Ż N E I

Za 1 zł. 100
gramów znakomitej wody koiońskiej kwia­
towej o trwałym i przyjemnym zapachu

P e r f u m e r i a  S .  F E D E R A
LwOw, Sykstuska 7.

UWAGA: Prjfi kupnie za ten. wycinek — 
1576 piękny upominek. = = = = =

FUTRA
damskie, męs ;ie nowe modernizacje, prze­
róbki wykonuje s.aiannie, gustbwnie, su- 
initnnie: Ałagrzyn Pracownia Futer Ka ola 
Schiirera, Lwów. SenatorsKa U a (boczna 
ROinanywicza). ',497

T n u i s n j  I t y d m t  S a n B iz a to w y
w  likwidacji.

Lw: 7115/32.
Lwów, dnia 28 września 1933.

Ogłoszenie przetargu ofertowego
na dzierżawę majętności B a  w o r ó w .

Wojewoda lwowski jatce likwidator Tym 
czasowego Wy.az.iatu Samorządowego wy- 
tb ieżaw i na okres 6-letni cd l kwiflfhl;V 
>934 r.. mualek ziemsjci Baiwoiow, wła­
sność fundacji In,. Wiktora hr. Baworow- 
slciego w pow. tariiopciskim położona po­
czta w miejscu, stacja kolej. Proszowa. o 
obszarze 1.032 morgów, w tem około ' 10 
mg. łąk.

Majątek posiada wszystkie budynki i 
gorzelnie bez inwentarzy. Czynsz wyma­
gany w zbczu. w połowie w życie i psze­
nicy. Ubezpieczenie ogniowe opłaca d z ie r ­
żawca. Kaucja w wysokości półrocznego 
czynszu wymagana w gotówce Iuo w wa­
lorach.

Oferty pisemne w zapieczętowanych ko 
pertach wnosić do, Departamentu fundncyi 
negc we Lwowie, ul Ka.r«reljfcka 2. 
w terminie, do dnia 4 listopada br włą­
cznie.

Wadjuni w wysokości 5 proc. rocznej 
tenuty należy składać w Kasie Urzędu 
skarbowego Nr. I. we Lwowie. — Kwit 
na złożone wadjum. życiorys, uowóil 
uzdolnienia fachowego i posiadana kapi­
tałów potrzebnych do prowadzenia gosno 
darstwa dołączyć iu oferty. Zastrzega się 
dowolny wypór oferenta.

Bh?"zych iniormacyj udzieli Zarząd 
dóbr fundacji im. W. hr. Baworowskiego 
w Myszkowicach ad Tarnopol p. w miej­
scu. tudzież Departament fundacyjny.

Za Woiewodf lwowskiego
Naczelnik Departamentu fundacyjnego 

Dr. Rappó w r. 1964

HUGO WAST. 48 |

U K R Y T E  Z R 0 D Ł 0
Przełożył z hiszpańskiego T. J.

— Jeżeli on zrozumie, jeżeli nie gro­
zi niebezpieczeństwo, że on fałszywie 
sobie wytłumaczy twoje uczucie i je­
żeli znajdzie w tob;e tak mocną wolę, 
jak ty  — nie widzę wcale, czemu n ie , 
miałby znać prawdy. Ale czy ją zro­
zumie ?

— Nie wiem — cdparłą. Ewangeiina 
smutnie, wspominając, że Juan Ma­
nuel nie odgadł subtelnej tajem.nćy 
;cj dziewiczego serca.

Rozmowę przerwał energiczny, 
dźw ięk  dzw onka

— Skończyły sie lekcje, chłoocy za­
raz wy.idą — rzekł ojciec Paian.

Wsiał, aby zamknać drzwi, słysząc 
w klasztorze hałas wybiegających ucz 
■iiiów. Ewangeiina pomyślała, że v  
ten sposób chciał jej dać do zrozunue- 
nia. że ich rozmowa sie skończyła. 
Podniosła się również.

— Dobrze, córko — rzekł — idź, w 
pokoju. Pan Bóg prowadzi .prostą dro- 
gą tych, co Go proszą w pokorze. Stań 
się ślena w rękach Boga i daj s:ę 
wieść.

Ewangeiina wyszła, ogarnięta iakąS 
bezmierna radością. Przeszła przez 
ipiac. zalany szczegókiem świaitfłem,

które gp uczyniło jaśniejszym i bar­
dziej malowniczym.

Na rogu ulicy spotkała swego męża, 
który właśnie przejeżdżał samochodem, 
wziął ją z  sobą, aby odwieźć ją do do­
mu. Był tak zadowolony, że czuł po­
trzebę wypowiedzenia tego.

— Dz’ś wieczorem będze postawio­
ną moją kandydatura na wiceguberna- 
tura.

— Kto to zrobi?
— L;berałowie. I mamy zapewnione 

zwycięstwo.
Ewangeiina w yraziła zdziwienie:
— Nie należysz do Zj+odnoczer.ia?

—Nie. Kupiłem majątek twego ojca.
Ojciec jest uparty i sam nie sprzedałby 
mi go. Ale sprzedał innemu, k tóry  był 
moim pośrednikiem. Znalazłem ten 
jedyny sposób, by go usunąć z doparta 
mentu. Następnie, że to  twój ojciec 
weszliśmy w pertraktacje. Dostanie 
ndeisce w  senacie, o które się starał i 
odstąpi mi wszystkie głosy, jakiemi 
dytPGgtuje.

Darma zatarł rece i dodał:
— Nie rozumiesz? To jest zwycię­

stwo, moje zwycięstwo nad w szyst­
kimi.

Ewangeiina dzieliła, zda s;e. radość 
męża. Alt wgłęb1 duszy zapytyw ali 
się siebie, jak to ludzie mogą wypeł­
niać sob:e serca podobnemi próżno- 
śckwni.

Po przybyciu na miejsce Darma 
otworzył drzwiczki, pomógł jej wy­
siąść. poczetn wsiadł 2 powrotem.

— Odjeżdżasz? — zapytała zdumio 
na.

— Tak, muszę być na śniadaniu 
gazie indziej.

— U Delfiny? — rzuciła zmienionym 
głosem,

Darma nic nie odrzekł. Czy Ewan- 
geJina coś wiedziała? Spojrzał -w jej 
pogodne oczy, które wytrzymały jego 
wzrok.

— Tak — odparł żartobliwie, alt w 
rzeczywistości zaniepokojony. — Zbio 
rą sie tam politycy, dla ostatecznego 
■omówienia całej sprawy. Muszę nar a 
dzić się z nimi.

Ewangeiina odwróc;ła się pogardli­
wie i weszła do domu.

Serce jej ścisnęło się daiekiem prze­
czuciem.
— Boże m ój!— zawołałapełna udrę 

ki. — Co się stanie, kiedy oczy Juana 
Manuej© ujrzą to. co się dzieje?

■Pi zypomnialy jej się jeszcze raz sto 
wa ojca Piałam „Wystarczy na co- 
dzień właściwa praes. Poco smucić się 
tem, co może nie zjawi się wcale?**

I spokój wstąpił w jej serce, które 
zgodziło się iść ścieżkami, wskazane­
mu przez Boga.

ROZDZIAŁ XVII.

Stary zegar, stojący tia komodzie w 
sypialni mamiły Rozy. wybił godziuc 
trzecią i przerw ai sjeste staruszki.

O czem śniła, co ciążyło jej sercu, 
niby wielki głaz?

Zapewne o  wnuczce. Ewangeiina- bo 
wiem była przedmiotem jej szczegól­
nej troski.

Od mies.ąc? już nie pokazała się w 
lyrr. domu i babkę dręczyło przeczucie 
spraw, o  których nie wiedziała — nie­
wątpliwie były  to  jakieś smutki, nieła­
twe do ukojenia.

Otworzyła okno, wychodzące na uli 
ce i w raz ze światłem przypłynął za- 
paęn kwitnących pomarańcz z ogrodu 
Dominikanów, których klasztor znaj­
dował sie obOK. Położyła następnie d.v 
wanifc na wnęce okiennej" i, podczas 
gdy Domieela zajęła sic przygotow a­
niem matę, usiadła nasadziła na nor 
okulary i zaczęła przeglądać dziennik, 
■który zwykle czytała z arzejęciem 
wgłos. Roznamiętniały ją bowiem arty  
kuły polityczne.

A k zav k  dziana tym razem, wypu­
ściła z rak dziennik i trw ała w  milcze­
niu, zatonąwszy w głębokim potoku, 
wspomnień.

(C. d. n.)

Odpowiedziains redaktor: Julian Beraadiuk* 1 druLam* , Słowa Polskiego**, Lwów uL Zimoro/lczi. 15.


